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•tMI 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Asstryi 6 gnldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 '»'• 3 fen., »e Proooyi 18 tr„ 
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przesyłać ogłoszenia de ekeped. Dzień. Poza. 
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Według zgodnego ocenienia dzienników zagrani­
cznych stósunki wewnętrzne Francji coraz więcój się 
wikłają i jakkolwiek w najbliższej przyszłości nie grożą 

kj| jeszoze niebezpieczeństwem gwałtownego starcia pomiędzy 
stronnictwami, to przecież, z drugiój strony nikt tóż ni« 
nmiał dotąd podać skutecznego środka, któryby rozwój 
złego powstrzymał a zapewnił pokój wewnętrzny. Nie 

1 Ujiściły się niestety nadzieje tych, którzy obiecywali bo- 
—jbie, że d-putowanym należącym do większości zgroma- 
ISldzenia narodowego, jeżeli wybory uzupełniające do izby 
yiljlub wybory do rad jeneralnych nie były dla nich jesz 
Uczę dostatecznym probierzem usposobienia krajn, z- 
®1 tknięcie się osobis-e z wyborcami otworzy przecież oczy 

Ij skłoni ich do utniarkowańszego postępowania. Owszóm 
przeciwnie zdaje się, jakoby właśnie mnożące się do- 

N wody niezadow lnienia mandantów przyczyniły się do 
rozdrażnienia mand .taryuszów, bo członkowie prawicy 
w przeciągu ki'ku zalodwie dni od czasu powrotu swego 
do Wersalu większą niż kiedykolwiek dla życzeń kraju 
okazali bezwzględność. Za dowód ich zaciekłego uporu 
może posłużyć odrzucenie nagłości w ąprawie wniosku 
o przesiedlenie się do Paryża, przez co wniosek ten, 
zgodny niewątpliwie z wolą większośoi wyborców, bo 
nie tylko wszystkich szczerych republikanów ale i zna­
cznej części mężów orleanistowsko-zachowawczego uspo­
sobienia, na czas długi został pogrzebanym. Tóm 
skłonniejszą natomiast okazała s:ę większość do uchwa­

laj lenia nagłości w sprawie zaproj aktów-*nój przez rząd 
’’ rewizyi prawa prasowego, zmierzającej du ograniczenia 

wolności praiy, którój i minister spraw wewnętrznych 
p. Pćrier nie szczególnym zdaje się być zwolennikiem 

iż^Zważ^wszy zaś, te prezydent rzeczypospolitćj robi z sie­
bie w orędziu podnóżek tój większości i z bezwarunkową 
dla nićj oświadcza się uległością, dziwić się nie można, 

a k je republikanie, jak to już wczoraj nadmieniliśmy, coraz 
więcój odeń się usuwają, a z drugiój strony głosy do­
magające się rozwiązania zgromadzenia narodowego, 
które już były nieco przycichł?, dzisiaj znów z podwójną 

_j7iodzywają się siłą. Cóż, kiedy zgromadzenie narodowe 
wszechwładne a rozwiązać się nie ma ochoty? Albo 
więc kraj poddać się będzie musiał woli fakcyi, przewo 
(łżących przypadkiem w izbie, albo tóż użyje gwałtu, 

iczn 1 jedno i drugie równie zgubno, a wyjście z tój alterna- 
amopy^y znsleźćby mógł chyba Thiers, gdyby nieszczęściem 

nie był w orędziu z powagi swój i władzy abdykował 
prawie na rzecz większości zgromadzenia!

Telegramy dochodzące nas z Anglii o stanie zdro­
wia księcia Wales, usprawiedliwiają najzupełniój obawy, 

lec« jakim cala prasa angielska daje wyraz. Lekarze nie 
U( stracili wprawdzie jeszcze wszelkiój nadziel, lecz choro­

ba przybrała charakter zastraszający. Szczery udział, 
[jaki wszystkie dzienniki angielskie biorą w nieszczęściu 
zagrażającemu rod-ii ie królewskiój, dowodzi zarazem, 
że naród angielski, nie wyłączając ludności stolicy, dla 
dynastyi swój żywi cześć i przywiązanie.

Włoska izba deputowanych, uchwaliwszy adres i za 
twierdziwszy budżet na rok 1871, rozpoczęła już obrady 
nad etatem na rok przyszły, przy którój to sposobności 
minister spraw zagranicznych p. Visconti-Venosta wy­
jaśnił, w jakióm stadyum zostaje obecnie spór między 

;zni Włochami a Grecyą o kopalnie w Laurion.. Minister 
zawiadomił izbę, że Grecya nie zgodziła się na sąć 
rozjemczy; sprawa ta przeto jest tymczasowo w zawie­
szeniu a nad dalszemi krokami zastanowią się Włochy 
wspólnie z Francją. Po objaśnieniu tóm przyjęto bud­
żet ministerstwa spraw zagranicznych bez zmiany.
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Posiedzenie 
Towarzystwa Historyczno - Literackiego 

>v Paryżu

, Dnia 5 grudnia odbyło się posiedzenie miesięczne 
Towarzystwa Historyczno-Literackiego w Paryżu pod

— irzewodnif twem księcia Władysława Czi rtorysidego. Po 
a zeczytaniu nowego historycznego znakomitego utworu 
„pana Orpiszewskiego pod tytułem Zebrzydowski, za- 
* ircł głos hr. Władysław Plater w tych słowach:
ist „Szano ni Panowie! Nie mieszkając w Paryżu, 
R zadko mi się zdarza sposobność przemówienia do w»s;

liech mi wolno będzie jako jednemu z najdawniejszych 
g izłonków Towarzystwa odezwać się do waszego patryo-

-. yzmu.
Towarzystwo Historyczno Literackie nie może być 

:ei)bojętne na objawy żywotności narodowój, na objawy 
(»espożytego ducha Polski, który niezłomny, wytrwały, 

■7 >ie pokonany, dziś tak jak przed rozbiorem kraju się 
■ Zjawia, pomimo grobu, do którego Polska w pełni ży-

iia przykuta.
W tćm życiu duebowóm narodu leży potęga nasza, 

gdybyśmy umieli sobie z niój zdać sprawę nędza na- 
” za stuletnia zaświeciłaby przed światem niepospolitym 
oł 'laskiem, Polska poćwiertowana materyalnie, zlałaby się 
|nj Moralnie w jedno ciało i zajęłaby godne siebie stano- 

*isko w enropejskiój próżni. Widzimy, co się dzieje 
a 'olbrzymią potęgą bez podwalin.moralnych, korzystaj-
fiDy z tego swutnege doświadczenia.

Robiąe rachunek snmienia stuletni narodu naszego,
— ’derza nas kierunek niepraktyczny w sprawie, ojczystój. 
J ‘amiast rozszerzenia niezbędnego w iedzy w niższćj war- 
™ 'twie spółeczeństwa, tworzenia milionów patryotów, za- 
B» aiast pracy syst-ematycznój w dziele odrodzenia, marno-

taliśmy siły w hecach politycznych stronnictw i w nieroz- 
sgp ’aźnóm porywaniu za broń bez ścisłego obracbowania

“ożności zwycięztwa. Pokolenia jedne po drogich, w ten 
błąd wpadając, stworzyły pustynią dzisiejszą zwa- 
mi zapełnioną.
Czas już przejąć się tą prawdą, że odrodzenie ma-

0 Od Dyrekcyi Towarzystwa Rólniczego 
powiatów szamotulskiego i poznańskiego odbieramy z 
prośbą o zamieszczenie następująco pismo:

Do
Szanownego Zarządu Towarzystwa Centralnego Gospo­

darczego dla W. Księstwa Poznańskiego.
W sprawie zachowania się członków Towarzystwa 

Centralnego w obsc wystawy odbyć się mającśj w maju j 
r. p. w Poznaniu, nie otrzymaliśmy od Zarządu urzę- | 
downie żadnego postanowienia, jedynie tylko Dziennik 
Poznański pod No. 262 z dnia 16 listopada umieścił 
był pomiędzy wiadomościami potocznymi uchwałę Za­
rządu, którój urzędowego charakteru przypisać nie mo­
żemy, gdyż nie była ona nam zakomunikowaną zwy­
kłym w takich razach okólnikiem.

Tymczasem do nas jako do Dyrekcyi Towarzystwa 
Rólniczego poznańsko - szamotulskiego nadchodzą od 
członków nalegania, żądające wyraźnego określenia na­
szego stanowiska w i.bec przedsięwziętój wystawy i ja­
snego wyłuszczenia powodów, dla których udział Pola­
ków w niój jest moralnie niemożebnym. Kiedy bowiem 
przemysł polski i gospodarstwo polskie na wystawach 
w Gostyniu, Pleszewie. Szamotułach i Kościanie dowio­
dły, iż współubiegać się mogą z każdym innym prze­
mysłem i gospodarstwem, toć przyczyny powstrzymania 
się od udział» w obecnój wystawie zupełnie inuśj mu­
szą być natury.

W obec więc nalegania członków naszego Towa­
rzystwa, w obec tylko „Biernego“ a więc dla wielu nie­
wybitnie jasnego stanowiska, zakreślonego dla tychże 
członków przez rzeczoną uchwałę Zarządu w Dzien­
niku umieszczoną, w obec różnorodności zdań, jakie się 
z tego powoda w dziennikarstwie tak polskióm jak 
i niemieckióm objawiły, Dyrekcya zniewoloną się czuje 
zapytać Zarząd Towarzystwa Centralnego o jój ostateczne 
i stanowcze pod tym względem postanowienie.

Przy tój sposobności Dyrekcya Towarzystwa po- 
znańsko-szamotnlskiego, którój siedliskiem jest Po­
znań, miejsce właśnie, w któróm odbyć się ma pom'e- 
niona wystawa, widząc interesa swego Towarzystwa 
w bezpośredniój styczności z tą sprawą, uważała za swój 
obowiązek w obec ponawianych nalegań członków na 
posiedzeniu z dnia dzisiejszego rzecz tę wszechstronnie 
zbadać, wyjaśnić i w położeniu, w jakióm się obecnie 
znajduje, przedstawić. Wynik tych obrad Szanownemu 
Zarządowi przedłożyć postanowiono.

Na czele głównego Towarzystwa Rólniczego nie­
mieckiego, którego zadaniem powinna być agronomia 
a nie polityka, stoi p. Tempelhoff z Dąbrówki, który 
nadużył swego stanowiska czysto gospodarczego na cele 
polityczne a więcój na podburzanie narodowości niemie- 
ckiój przeciw polskiój. Na publicznóm bowiem zgroma­
dzeniu pomienionego Towarzystwa dnia 10 czerwea 1870 
roku w hotelu Myliusa odbytóm zarzucał p. Tempelhoff 
członkom niemieckiój narodowości, którzy udział brali 
w wystawie kościańskiój niewłaściwość i niestósowność 
ich postępowania a nadto na wniosek, by i Towarzy­
stwo Centralne polskie do współudziału w urządzić się 
mającój prowincyonalnój wystawie w Poznaniu zaprosić, 
nie wahał się tenże sam p. Tempelhoff cierpko wyrażać 
o naszćm Towarzystwie, oświadczyć się przeciwko za­
proszeniu i wyrzec sł iwa: „Die Hand möge verdorren, 
die ich den Polen reiche.“

Wrażenia wypowiedzianych słów tych zatrzeć nie 
mogło zdumienie i oburzenie przytomnych członków, 
wrażenia tego zatrzeć tóż nie mogą dobre chęci prze­
mysłowego podkomitetu poznańskiego wystawy, bo pier­
wsi pozostawili p. Tempelhoffa nadal prezesem głównego 
Towarzystwa, co więcój zaszczycili go wyborem na

teryalne musi być poprzedzone odrodzeniem mo- 
ralnóm, jeśli ma mieć rękojmią trwałości. W tym 
kierunku postępując, rozwijać winniśmy kłębek ducho­
wego życia, tworzyć p czucie wspólnój pracy i solidar­
ności narodowój, grunt, na którym wolność przy doj­
rzałości szerzyćby się mogła, słowem, zbierać do jego 
ogniska żywioły państwowe. Polska, stawszy się pań­
stwem w dziedzinie ducha, przy pierwszój okoliczności 
przyjaznój w ważnych wypadkach europejskich stać się 
może niepodległą

Przejęcie się tą potrzebą stworzyło drogą dla nas 
pamiątkę w pomniku uwieczniającym stuletnią walkę 
c niepodległość na gościnnój Helwetów ziemi, tak sei- 
decznie powitaną przez delegowanych z różnych krajów 
i dziesięć tysięcy widzów. Odtąd pomnik, wystawiony 
w rocznicę stuletnią konfederacyi barskiój stał się miej­
scem pielgrzymki dla swoich i obcych, a 52 tarcze z her­
bami ziem pelskicb, które go zdobią, świadczą o naszój 
świetnój przeszłości.

Ale ten hołd internaoyonalny, który przez wieki 
będzie jój old wany, musiał wywołać nową fandaevą. 
Należało uzupełnić ideę wcieloną w pomniku przyby­
tkiem dla bogów domowych Polski, rozproszonych i szu­
kających bezpiecznego schronienia. W pobliżu wspania­
łego tarasu, poświęconego pomnikowi, znajduje się 
w starym grodzie Rapperswylu zamek z XV wieku, pe­
łen dziej* wych Helwecyi pamiątek, przetrwał wieki ze­
wnętrznie w swych wielkich rozmiarach^mają bowiem 
do 10 stóp grubości jego kamienne mury; wprawdzie 
wnętrze jego w ruinsch od lat stu przedstawiało widok 
naszych zwalisk. Nie było stósowniejszegw miejsca na 
Mnzeum narodowe polskie. Siła woli i patryotyzmu nie 
odstraszyła się olbrzymiemi trudnościami, zamek się stał 
własnością Polaka i temu dwa lata jeszcze w ruinach 
jr-st już w swój glównój części zrestaurowany, zalndnio 
ny pamiątkami historycznemi i artystycznemi, i od reku 
otworzony dla publiczności europejskiej, która setkami 
osób zwiedza przybytek naszych penatów. Na uroczy­
stości otwarcia Muzeum, 28 października 1870 roku, 
znajdowali się licznie zebrani reprezentanci różnych 
krajów

Aktem urzędowym, sporządzonym w Szwajcaryi, 
: zrzekłem się własności zamku i ofiarowałem go w da- 
1 rze mojemu narodowi. Po mojój śmierci jedna z głó-

przewodniczącego całćj wystawy, drudzy zaś stoją w sku­
tek tego wyboru pod bezpośrednim jego kierunkiem 
Podobnego postępowania członków głównego Towarzystwa 
niemieckiego nie możemy uważać inaczój, jak tylko za 
zsolidaryz.iwanie się ich z myślą i nienawiścią wzglę­
dem naszój narodowości swego prezesa a tóm samóm za 
jawną chęć usunięcia calój spółeczności polskiój od u- 
działu w pomienionćj wystawie.

Z tych powodów Dyrekcya na zapytania swych 
członków stanowczą daie odpowiedź: iż członkowi na­
szego Towarzystwa Rólniczego powiatów poznańskiego 
i szamotur-yiiego v tóm położeniu rzeczy nie godzi się 
brać udziału w w tawie urządzić się mającój przez 
główne Towarzystwo niemieckie w Poznaniu i to 1872 
roku.

Odpowiedź w tój myśli ułożoną na żądania 
wprost do nas stawiane pojedyńczym członkom 
odesłaliśmy, o czóm Szanowny Zarząd niniejszóm 
zawiadamiamy.

Dyrekcya. *)
•) Zarząd dyrekcyi Towarzystwa rólniczego powiatu sza- 

motnlsko-pnziiańskiego stanowią,: Ad-lf hr. Bnińnki, prozes. 
Wiad. Kosiński. Dr. Wind. Niegolewski. N. Urbanowski. 
Antoni Swinarski. Wincenty Wawrowaki. Teodor Dębiń­
ski. (Przyp. Red. Dzion. Pozn)

• Posener Zeitung z dnia 11 bm. zamieszcza 
artykuł wstęnny pod tytułem Ultramontanie i Po^ 
lacy, w którym prosti.je do pewnego stopnia rozmaite 
wymysły d dszój pras? niemieekiói, iak np. gazety B a 
disebe Landeszeitung o stósunku zastępu narodo­
wego polskiego do nltramontanów tak własnych, jak 
niemieckich. Posener Z tg twierdzi, iż na odowy za 
stęp polski, mający swój organ w Dzienniku Po­
znańskim, nie ebee mieć nic wspólnego z nltramoota- 
nami niemieckimi, upatrując w podobnćm przymierzu 
słn-znie niebezpieczeństwo dla tego, co uważa za sprawę 
narodową. Ultramontanie bowiem gotowi każdego czasu 
poświęcić każdy inny interes względom i dobru Rzymu. 
Kto więc, według Posener Ztg, nie dotknie się 
Rzymu i świeckich praw Papieża, kto, co więcój, 
oświadczy się za obroną praw tychże, może liczyć ra 
poparcie nltramontanów na wszelkióm innóm polu. 
I tak twie dzi dalój Posener Ztg, iż byle cesarz nie­
miecki oświadczył się obrońcą i opiekunem praw Rzymu, 
nie postałoby w myśli ultramontanom domagać się ja­
kiegoś wyłączania ziem dawniój polskich z całości Rze­
szy niemieckiój. Owszćm woleliby je widzieć w podo 
bnym związku, aniżeli w wyłączenia z Niemiec, po­
pchnięte na próby radykalizmu czy liberalizmu pol­
skiego. Mają więc, według Posener Ztg, Polacy li­
beralnego kierunku wszelki powód przyjmować z ostro­
żnością przymierze ultramontańskie. Natomiast uważa 
Posener Ztg sojnsz między ultramontanami polskimi 
a niemieckimi za fakt dokonany a dowodem jego mają 
być według niój korespondeneye poznańskie Germanii, 
i patronowanie tegoż pisma po<ród naszego duchowień­
stwa. Przychodzi więc w ten sposób do skutku liga 
rzymsko-niemiecko-połska, w obec którći Polacy kierunku 
Dziennikowego zachowuj się biernie. „Fikcya ich“, 
mówi Posener Ztg, „o polskiój solidarności przeszka­
dza im szukać sobie sprzymierzeńców, by walczyć prze­
ciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Pocieszają się że prze­
cież i polscy ultramontanie są jeszcze Po’ak mi.“ Dzię­
kujemy Posener Ztg za to poznanie i za to uznanie 
naszego stanow;ska. Ma słuszność i dobrze nas schara­
kteryzowała, twierdząc, że kiedy przeciwnicy nasi par-

wnych instytucyi galicyjskich obejmie zarząd Muzeum 
narodowego i fundusze dla niego przeznaczone pod opie­
ką rządu federalnego Szwajcaryi. Tym sposobem za­
bezpieczona jest przyszłość i trwałość tego zakładH, 
który czyni chlubę Polsce, jest skarbem drogich dla niój 
pamiątek i ogniskiem nieustannój propagandy idei pol­
skiój na świecie.

Dary z Polski i z różnych krajów coraz liczniejsze: 
niftylko stowarzyszeni naukowe i prywatne osoby, ale 
nawet rządy wzbogacają nasz zakład darami, i jeżeli 
tak dalój pójdzie jak dotąd, w niewielu latach stanie 
się jednym z pierwszych w Enropie. Zakupione zbiory 
polskie w Szwecji, w których się znajduje przeszło 400 
autografów królów i dygnitarzy polskich, oraz dokumen­
tów dotyczących wojen szwedzkich i sb.wne sztychy 
Falcba przyczyniły się bardzo do pomnożenia zbiorów. 
Obecnie ze Szwecyi, tak bogatój łupem w pilskie dzie­
jowe pamiątki, przybywają dary bardzo znakomite. Nie 
dawno miałem sposobność nabycia prze 8 zło dwóch ty- 
siący listów, raportów, aktów i dokumentów, wyjaśnia­
jących stósunki rządowe Polski z obcemi mocarstwami. 
Muzeum otrzymało z Paryża wiele darów, a pomiędzy 
niemi pałasz króla Stanisława Augusta; ze Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki i Gdańska przybyły również; nawet 
Prusacy ofi rowali znakomite zbiory.

Muzeum składa się obecnie z dwóch obszernych 
przysionków i kilku głównych sal, a już daje się czuć 
potrzeba dalszój restauracyi zamku. Mamy jeszcze dwa 
piętra do użycia, to jest miejsce na 20 nowych sal. 
Sekcye muzeum są następne: archeologiczna, numizma­
tyczna, jeograficzna, etnograficzna, artystyczna, różnych 
dziejowych pamiątek i biblioteki.

Zarząd zakładu zacznie wydawać wciągu przyszłe­
go roku, setniego naszój niedoli, Rocznik z rycinami 
wyborowemi przez znakomitych artystów, pod tytułem: 
Album Historyczne Muzeum Rapperswylu. Re- 
dakeya składa się z przedniejszych pisarzy Polski, z któ­
rych wielu już {ospieszyło przesłać swe prace. Oby ten 
przykład solidarności patryotycznój, dany przez mę­
żów inteligencyi i talc-ntu, znalazł naśladowców w pra­
cach poświęconych odrodzeniu Polski.

Uskuteczniwszy prawie wyłącznie własnemi siłami 
to przedsięwzięcie narodowe, niech mi wolno będzie wy­
nurzyć nadzieję, że znajdzie w synach Polski coraz więk-

tyjni szukają przymierzy i punktów ciężkości po za kra­
jem, my, nie oglądając uę za obcymi sprzymierzeńcami, 
stawiamy w obecnóm położeniu naszóm, po nad wszelkie 
spory i zatargi partyjne, „fik c yą“ solidarności uaro- 
dowćj.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył profesorów nadzwyczajnych dr. Ernest 

Meier i dr. Alfreda Pernjce w Halli mianosać zwyczaj­
nymi profesorami wydziału prawnego tamtejszego uniwersytetu

Korespondencye 33ziennika Pozn.
Z I»rowliscyi, 11 grudnia.

(W sprawie szkoły.)
Od niejakiego czasu pojawiają się w dziennikach 

niemieckich utyskiwania na polonizo wanie dzieci nie­
mieckich w szkołach elementarnych, czego główną sprę­
żyną księża inspektorowie być mają. Z narzekań tych 
śmiaćby się trzeba, gdybyśmy nie dostrzegali celu, dla 
jakiego wsz- stko się to robi. Abyśmy nie poważyli 
się narzekać, trzeba we wszystkich wmówić, że my ję­
zyk niemiecki gnębimy. We wszystkich wyższych za­
kładach język polski, jako gość tylko; powoli wypycha­
ny i ze szkół elementarnych, w których przepisy re- 
jencyjne na każdy dzień i każdą niemal godzinę oso­
bne pensum języka niemieckiego przeznaczają. Wyrze- 
knnia wiec owe mają nam najprzód usta zatkać, abyśmy 
nie wołali na niesprawiedliwość wyrządzaną dzieciom 
naszym w szkołach elementarnych, a drugim eelem, 
jasnym dla każdego, aby księżom odebrać inspekcyą. 
O ile sobie przypominamy — poznańska gazeta nie­
miecka do Berlina nawet zatrąbiła na pobudkę, aby 
lepiój czuwano, a nie dopuszczano krzywdy języka nie­
mieckiego. Jak bardzo, jak do bijącćj w 00 y niespra­
wiedliwości się posuwając tamże czuwają, niech posłuży 
następujący fakt, który, sądzimy, i przez posłów na­
szych podniesionym być winien. Jest wieś Wysogoto- 
wo, zwana także czarnymi Olędrami, milę od Pozna­
nia, w parafii skórzewskiój. Był tam przez kilkadz e- 
8'ąt lat nauczycielem Niemiec, i słusznie, boć była to 
osada niemiecka. W ciągu tego czasu przecież Polacy 
wykupili Niemców o tyle, że obecnie w całćj gminie 
jest 23 ojców familii Polaków, a 11 tylko Niemców, 
i do składu dozoru szkólnego jeden tylko Niemiec na­
leży. Po śmierci nauczyciela zażądała gmina w więećj 
jak w 2/3 polska nauczyciela Polaka, i królewska rejen- 
cya poznańska, jużto uznając słuszność żądania, już tćż 
na mocy istniejących przepisów, poleciła dozorowi wy­
bór nauczyciela Polaka. Tymczasem za mniejszością 
niemiecką ujął się Tempellhoff z Dąbrówki, protestu­
jąc przeciw rozporządzeniom rejencyjnym do mlniste- 
ryum. W ciągu dwóch lat, przez które sprawa ta się 
toczyła, król, rejeneya dwa razy zawyrokowała, aby do­
zór wybrał Polaka, tymczasem ministeryum skasowało 
wyroki rejencyjne, i nakazało wybrać nauczyciela Niem­
ca. Jak ta sprawa się skończy, nie wiemy, bo dozór 
szkoły opiera się dntąd, i Niemca obrać nie ebee. ! akt 
ten, podając do publicznśj wiadomości, zapytać śmiemy 
gazet niemieckich, czy większój jeszcze żądają gorliwo­
ści ze strony rządu! Powtarzamy zaś, że poseł po­
wiatu poznańskiegó, sprawdziwszy fakt ten u źródła, 
zainterpelować powinien ministra oświecenia, jakióm 
prawem gwałt taki zadawać może żądaniom ludności 
polskiój, ktjóre za słuszne uznała królewska rejeneya, 
lepiój od ministeryum znająca stósunki miejscowe.

sze poparcie i że się nie dadzą wyprzedzać przez cudzo­
ziemców, którzy dają dowód wielkiego współczucia.

Po ukończeniu dalszój restauracyi zamku, wartość 
jego materyalna z przedmiotami w nim znajdującemi się, 
utrzymanie muzeum i koszta na wystawienie pemnika 
i jego upiększenie dojdą do miliona franków. Już 
otaksowanie rzeczy ruchomych w muzeum dla zabezpie­
czenia od ognia wynosi znaczny kapitał. Zróbmy to, co 
Niemcy w Norymberdze uczynili dla swego narodowego 
muzeum, także przez jednostkę założonego; wspierajmy 
wspólnie instytucyą do Polski należącą, a damy dowód 
praktycznego patryotyzmu.

Nie wątpię, że Towarzystwo historyczno-literackie 
weźmie do serca tę fundacyą, która na tle b storycz- 
nóm, naukowóm dobrze się zasłuży sprawie ojczystój.

Kończę wzmianką o założeniu w tych dniach w Pa­
ryżu towarzystwa pod nazwą: Société français pou> 
l’étude de l’histoire des peuples étrangérs, 
del ’ótnographie et de jeograpbie, ze współu­
działem znakomitych mężów Francyi, — a szczególnie 
członków akademii paryskiój. Wice-prezesem został wy­
brany Araédée Thierry, znany historyk, krzesło pre­
zesa zostawione jest dla p. Guizot a, który prawdopo­
dobnie je przyjmie. Założenie tego towarzystwa znala­
zło tóm większe poparcie, lm pilniejszego potrzeba upo­
wszechniania wiedzy historycznój o obcych ludach. Je­
den z artykułów statutów uznaje nietylko muzeum na­
rodowe polskie w Szwajcaryi, ale nawet wspomina o 
bliższych jego stósunkach z nowo założonóm towarzy­
stwem. Ta wspólna praca w dziedzinie nauk stanie się 
korzystną dla Francyi i dla Polski.“

Po tóm przemówieniu i zabieraniu głosów na ko­
rzyść sprawy muzeum, przedmiot ten i dyskusya nad 
środkami popierania tój instytucyi odroczone zostały do 
następnego posiedzenia.

Na czele fundatorów Towarzystwa historycznego 
francuskiego znajdują się: pp. Amédée Th ierry, Henri 
Martin. Levasseur, Labeulaye, Barbie, margra­
bia de Noailles, Hipolit Passy, Wołowski profe­
sor, Odillon Barrot, Carnot, hr. Władysław Pla­
ter i wielu innych. Sekretarzem jeneralnym jest Ka­
zimierz Del amarre, w znany Polsce publicysta.
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Warszawa, 8 grudnia. aniżeli synod petersburgski z całą hierarchyą archiere-
(Cerkiew i duchowieństwo moskiewskie.) i jów, protorejów i wszystkich schizmatycki h popów!...

Wielkie było zdziwienie moje, kiedym pierwszy raz , Wiele jednak wody upłynie, zanim duchowieństwo 
przestąpił progi cerkwi scbizmatyckićj. Wśród ponty- < schizmatyckie dojdzie do pewnego stopnia wykształce- 
fikalny eh obrządków, w złote przybrani szaty, popi re- j nia, bo ciemnota, przesądy, zabobony, a głównie sob- 
cytują na prędce rytuał mszalnyy, w asystencyi dya- j kostwo stanowią chiński mur, osłaniający duchowień- 
konów, obdarzonych z natury ’silnym basowym głosem, i stwo rosyjskie od postępu europejskiego. I tak, kiedy 
Dźwięczna śpiewy chóralne, przyjemne r a słuchaczu ro- ;■ w całym ucywilizowanym świecie oddziela się kościół 
bią wrażenie. Sprzeczności jednak są uderzające. Pop, i od państwa, w Rosyi duchowieństwo ściśle, jakby ce- 
zwykle starszy wiekiem, cichym głosem szybko i ma- ? mentem spojone jest z organizacyą państwową. I bia- i 
chinalnie śpiewa modlitwy, wspominając co 'chwilę ce- $ da rządowi, któryby ośmielił się targnąć na wszech- 1 
sarza z całą jego familią, a nawet książąt i księżniczki i potężny i nieomylny synod, którego głową jest sam pa- 
zagraniczne, połączone krwią z domem Romanowów. » nujący samodzierzca. Biada panującemu, któryby ze- 
Dyakon zaś młody silnym organem, jakby z grobu ; chciał sekularyzować mnichów.
chciał poruszyć umarłych, wspominając także bezustan- 1 _
me familią cesarską, odpowiada popowi i każdy śpiew <
zakończa ponurym basem. Nabożni Moskale żegnają i NIEMCY,
się i biją pokłony po kilkaset razy w ciągu nabożeń- | Berlin, 12 grudnia. Projekt do prawa, wniesiony
stwa. Jeżeli srchirćj celebruje, to przed wejściem do , w gobotę przez ministra skarbu paua Caniphausena 
zamkniętego ołtarza odbywa na wzniesionśj estradzie ; w pruskićj izbie poselskićj a dotyczączy zwolnień od pła- 
całą swoję toaletę, to jest myje się, czesze i ubiera i cen;a podatku klasowego i zniesienia podatku od mle- 
w cerkiewne szaty w obec zgromadzonego ludu. Nie ■ wa j rrzezi brzmi w streszczeniu.-
można powiedzieć, żeby ceremonia ta nie była poważną, 
gdyby nie było za wiele teatralnćj ostentacyi. Obej­
rzałem cerkiew zbudowaną w byzantyńskim guście o 4 
małych kopułach zielonych i jedną wielką środkową 
złoconą. Wewnątrz oprócz tak zwanego Ikonostazu,
to jest przegrody oddzielającćj cerkiew od ołtarza oz­
dobioną rzeźbami na drzewie i obrazami świętych, ża­
dnych innych nie spostrzegłem upiększeń; ściany po­
wleczone białym stukiem o złoconych gzymsach 
i lamperyach; żadnśj ławki ani krzesła, a co najważ­
niejsza ani śladu kazalnicy.

Duchowieństwo prawosławne nigdy nie przemawia 
do ludu, z wyjątkiem chyba Moskwy lub Petersburga, 
gdzie bez wątpienia znajdują się indy ®idua wykształ­
cone, zajmujące pierwsze miejsca w hierarchii cerkiew- 
nój. Teraz dopiero, jak się dowiaduję z gazet, rozpo­
częto wykład nauki kazania w niektórych seminaryach

My Wilhelm itd. rozporządzamy:
§ 1. Wszystkie osoby znajdujące się podług istniejących 

przepisów w podkategoryi pierwszej kategoryi pierwszój głó- 
wnój klasv (§ 9 prawa z dnia 1 maja 1851 roku) zostaną, z dniem 
1 lipca 1872 roku uwolnione od opłacenia podatku klasowego. 
Posiadaczom krsjża żelaznego, o iie takowi do pierwszej głó- 
wnśj klasy podatku klasowego należą, przysługujące uwolnienie 
od płacenia podatku klasowego (§ 6 g. tegoż prawa) rozciąga się 
od 1 Jipca 1872 roku i na posiadaczy krzyża żelaznego, udzielo­
nego im na »odstawie dokumentu z dnia 19 lipca 1870 roku.

§ 2. W wszystkich miastach, w których się płaci podatek 
od miewa i rzezi wprowadzony zostanie od 1 styczBJS 1873 roku 
podatek klasowy w miejsce podatku od miewa i rzezi. Dalsze 
pobieranie podatku od miewa jako ciężaru gminnego nie jest do­
zwolonym.

§ 3. Podatek od rzezi może być od 1 stycznia 1873 roku 
w miastach, które dziś opłacają podatek od miewa i rzezi, i na­
dal jako ciężar gminny pobierany, jeżeli tego wymaga położenie 
budżetu miejskiego i miejscowe stosunki na to zezwalają. Odno­
śne uchwały gm n, regulaminy władz miejskich do dalszego po-

i, jak Sie okazuje ze sprawozdania, rezultat miał być 1 bierania podatku od rzezi. tudzież wszelkie urządzenia władz 
hrk i urzędników miejskich podlegają zatwierdzeniu ministra sprawświetnym. Gdyby duchowieństwo schizmatyckie było 

oświecone i jaką taką zdobyło sobie naukę, to bez 
wątpienia wpływ jego na ociemniałą klasę włościań 
i mieszczaństwo dobroczynne wydałby owoce. Ale na 
nieszczęście klasa ta, co powinnaby przewodniczyć 
w oświacie prostemu ludowi, nauczać go, rozkrzewiać 
zasady Chrystusa, w niczćm a w, niczćm nie różni się 
od najgłupszego mużyka.

Pop wiejski, a nawet i w małych miasteczkach 
sam zajmuje się gospodarstwem, sieje i orze własnemi 
rękami, nie odrzuci kieliszka wódki, a często wkabaku 
upije się z chłopem. Pomimo swojćj dobroduszności, 
umie parafian obdzierać. Za chrzest, ślub, pogrzeu 
biedny mużyk musi dać krowę lub cielę; a często upar­
tego i drożącego się popa mużyk spoi wódką idopie-o 
potćm pijanego zabiera do siebie na wieś dla odczyta­
nia modlitwy nad umarłym. Za spowiedź trzeba pła­
cić, jako tćż i za przyjęcie św. komunii; dla tego tćż 
chłopi niechętnie idą się spowiadać i często polieya 
wiejska całą wieś wygania nahajką do odległćj o kilka­
naście wiorst cerkwi, gdzie zwykle po zapłaceniu popowi 
20 lub 30 kopiejek zapisują się do cerkiewnij księgi 
i bez spowiedzi wracają ze spokojnćm sumieniem do 
domu. Nabożni chłopi spowiadają się, ale po przyję­
ciu komunii idą do kabaku i tam się upijają, a załą­
czając się i śpiewając wcale nienabożne pieśni, wracają 
do domu — „W ot prlczast niki idut,“ powtarzają 
sobie mieszkańcy spoglądając z pewnćm namaszczeniem 
na pijaną hołotę.

Jeden z moich znajomych, od którego mam te 
szczegóły, zapewniał mnie, że w czasie pobytu jego 
w Rosyi miejscowy pop dobroduszny i poczciwy czło­
wiek był tego przekonania, że przyjaciel mój może, 
kiedy zechce, sprowadzić deszcz lub pogodę i z tego 
powodu był dla niego z największóm uszanowaniem.

W zwyczaju schizmatyckich obrzędów religijnych, 
jak już powiedziałem, popi nie miewają przemowy do 
ludu, w galowe tylko, to jest dworskie dni, stanąwszy 
w tak zwanych carskich wrotach czyta celebrujący pop 
ewangelią, lub objaśnia po swojemu jakiś historyczny 
wypadek np. zwycięztwo Aleksandra Newskiego, lub po­
grom Francuzów w 12 roku. — Jedną z ważniejszych 
ceremonii religijnych jest wyklinanie w pierwszy tydzień 
wielkiego postu wszystkich buntowników, samozwańców 
i innych zbrodniarzy politycznych, popi przeklinają po 
trzykroć: Dymi tr a Samozwańca, Mazepę, Pu- 
haczewa, Stienkę Riazyna, niewyłączając Pola­
ków, a chóry ponurym pogrzebowym śpiewem odpo­
wiadają po trzykroć „Anafima! Anafima! Anafima!

Nawracanie na prawosławie Tatarów, Mongołów, 
Burjatów* Tungusów, Samojedów, Kamczadałów, Czuk­
czów, Czuwasów, Czeremysów i innych fińskiego plemie­
nia ludów odbywa się przez zanurzenie w wodę, nama­
szczenie olejem i zapisanie do księgi pod imieniem pa­
nującego cesarza. — Obecnie wszyscy nowochrzceni 
otrzymują imię „Aleksander;“ za panowania poprze■ 
dniego „Mikołaj.“ Prócz tego neofici otrzymują 5 
rubli i kożuch. O wykształcenie religijne ani nowo- 
chrzcony nie dba, ani tćż pop o tćm nie myśli; bo te­
mu ostatniemu głównie idzie o to, aby jak największą 
liczbę przez siebie ochrzconycb Azyatów przedstawił do 
wyższćj władzy, gdyż za to otrzymuje ordery, wyższe 
rangi i wynagrodzenia pieniężne. Koczujący zaś neofi­
ta za lat kilka po raz drugi i trzeci przedstawia się 
do chrztu dla otrzymania 5 rubli i kożucha i po raz 
drugi i trzeci zapisany jest do księgi nawróconych po­
gan. W duszy jednak pozostaje tym samym pogani­
nem i oddaje cześć drewnianym swoim bałwanom. —

W niczćm nieróżni się nawrócenie 4,888 Czerkiesów, 
o czćm z tryumfem piśzą gazety rosyjskie. Czerkiesi 
pomimo nagród pozostaną wierni swojćj religii, popi 
otrzymają za swoję działalność ordery, rangi, pieniężne 
nagrody — słowem wszyscy będą zadowoleni — rząd, 
duchowieństwo i poganie. I to się nazywa misyą! na 
wracaniem niewiernych! ale w Rosyi idzie tylko o for­
mę, a nie o treść. — Niedawno Tatarzy w gubernii 
Kazacinkićj gwałtem nawracani na prawosławie, całemi 
wsiami powrócili do swoich obrzędów i meczetów, z na­
rażeniem się na prześladowanie Rządu. — Wiadomo, że 
przejście z prawosławia na inną religią pociąga za sobą 
karę ciężkich robót na całe życie z pozbawieniem praw 
stanu, a niedawno jeszcze piętnowanie na twarzy, knuty 
lub kije. — .

Niechaj Rosjanie wprowadzają po swojemu chry- 
styanizm w swoich guberniach i w zdobytych w Azyi 
prowiucyach, niechaj się bawią w nawracanie pogan; 
może też i kultura ich wyższą jest od koczujących ple­
mion, a z czasem może za kilka wieków, kiedy sami 
zrzucą z siebie szorstką skórę barbaryzmu i dochowają 
się misyonarzy gotowych na wszelkie ofiary, głoszących 
słowo Boże z ewangelią i krzyżem zamiast nahajki w rę­
ce jak teraz i przekleństwem na ustach, to bezwątpie- 
nia misya taka dobroczynne będzie miała następstwa, 
ig Niechaj jednak zostawią|w pokoju katolickie ludy, 
które lepićj pojmują znaczenie krzyża i męki Chrystusa,

urzędników miejskich podlegają 
wewnętrznych i ministra skarbu,

§ 4. Podwyższenie istniejących norm przy opłacie podatku 
od rzezi (włączcie z dotychczasową podwyżką komunalną) może 
być rozporządzonym jedynie przez osobne prawo.

§ 5. Na wniosek odnośnego miasta za zwrotem kosztów 
przez ministra skarbu ustanowionych, może dalsze pobieranie i ad­
ministrowanie podatku od rzezi odbywać się przez władze i urzę­
dników niestałych podatków państwa.

§ 6. W miastach, liczących więcej niż 100,000 mieszkańców 
cywilnych, w których nadal pobierany będzie podatek od rzezi 
jako ciężar gminny, nie powinno się osób należących do pierwszej 
głównśj klasy podatku klasowego pociągać w ściślejszóm o- 
kręgu, w którym sję płaci, podatek od rzezi, do podatku klaso­
wego a odnośne miasto obowiązane jest wypłacać kasie państwa 
sumę, jakaby od osób tśj klasy głównej wpłynąć mogła z podatku 
klasowego.

§ 7. Ątrybucye i obowiązki, przypadające pod względem 
podatku klasowego na władze obwodowe, przenoszą się w mie­
ście Berlinie na dyrekcyą administraeyi podatków stałych w 
Berlinie.

§ 8. Minister skarbu jest upoważniony do dawania prolon- 
g&cyi przy podatkach stałych, miesięcznie opłacanych na je­
den miesiąc.

Do projektu dołączonym jest zamiast motywów 
obszerny memoryał.

W obradach jeneralnych nad budżetem państwa 
pruskiego na rok 1872 zabrał głos na wczorajszćm po­
siedzeniu izby poselskićj po panu Laskerze poseł Gott- 
berg: Pomyślny stan finansów pruskich nie tyle jest 
zasługą pana ministra skarbu jak raczćj zawdzięczać go 
należy rezultatom wojny; projekty pana ministra skarbu 
nie wywołały zapewne radosnego podziwu w kraju, pozo­
stały one raczćj pod niejednym względem po za ocze­
kiwaniami. Preopinant (Lasker) ma mianowicie pod 
względem nagany za tak szczupłe udzielone wynagro­
dzenie gmin za ponoszone przez nie ciężary wojenne 
i raj za sobą. Mówca przy pominą uroczyste przyrzecze­
nie Bismarcka przyz nania pojedyńezym prowineyom fun­
duszów prowincjonalnych; ubolewa, że przy podwyższe­
niu ponsyi urzędników tak źle opatrzono nauczycieli 
gimnazyalnych, nie może się dopatrzeć pewnego stałego 
systemu przy półmilionie, wyznaczonym dla nauczycieli 
elementarnych; na zniesienie podatku od miewa i rzezi 
się zgadza, jednakże podatek od rzezi nie powinien być 
nadal pobierany jako ciężar komunalny. Również i dro­
bne obdłużone grunta powinny być od podatków zwol­
nione. Plany finansowe ministra nie są bez ale. — 
Poseł Riehter z Hagen zauważa, że na głowę w Ber­
linie przypada trzy razy tyle podatku państwowego, jak 
w innych miejscowościach. I on uważa położenie finan­
sów za bardzo pomyślne; lecz nie ministrowi skarbu je 
się zawdzięcza, lecz naszemu walecznemu wojsku i jego 
świetnym zwycięstwom; niemieccy ministrowie finansów 
zwięzują jedynie snopy, które wojska nasze ścięły na 
polach bitew we Francyi. — Poseł Benda znajduje, że 
użycie prze wyżki je3t trafnćm; gruntownego zaradzenia 
nędzy urzędników spodziewać się dopiero można po roz­
wiązaniu kwestyi decentralizacyjnćj. Podatek klasowy 
zastąpiony być powinien przez jednolity podatek od do­
chodu. Reformę podatków należy rozpocząć w tych 
trzech latach, w których etat wojskowy nie będzie się 
wciskał w kwestye podatkowe; izba ochoczo postępować 
będzie za ministrem skarbu. — Minister Camphausen 
zgadza się z preopinantami w tćm, że obecne pomyślne 
położenie finansów nie jest jego zasługą; zawdzięczać 
je należy po części świetnym rezultatom wojennym, 
częścią uznanym tradycyom administraeyi skarbowój 
i sprzyjaniu wyższćj potęgi. Uprasza, ażeby zważono, 
że nie wszystkie gałęzie administraeyi sńajdują się pod 
dyspozycją ministra skarbu; nawet reformy podatkowe 
są uchwalane przez radę ministrów. Stanu urzędniczego 
nie należy zwodzić iluzorycznemi nadziejami; część swego 
wynagrodzenia znajdzie on zawsze w honorze. W kwe­
styi podwyższenia wsparć dla rezerwistów i landwerzy- 
stów, tudzież podwyższenia wynagrodzenia dla gmin za 
wydatki wojenne należało raczćj przemawiać w parla­
mencie, niż w pruskićj izbie poselskićj. I on jest za 
dalszemi reformami podttkowemi; i on nie pragnie za­
trzymania podatku od soli i stępia od gazet na wieczne

Po załatwieniu tych spraw przeszła izba do dalszych 
rozpraw jeneralnych nad budżetem. Głos otrzymał po­
seł doktor Virchow: Prosi nasamprzód ministra skar­
bu, ażeby działał w tym duchu, iżby mianowany został 
minister skarbu dla państwa niemieckiego, uznaje, że 
praski minister skarbu pruską skarbowością bardzo do­
brze zawiadywał, że uwzględniał zawsze żyezenia izby, 
do których inni ministrowie rzadko się przychylają. 
Lecz każdy z ministrów troszczy się jedynie o etat, 
który jego wydziału dotyczy, nie wnika w. całość, nie 
pannja wspólna zasada w całćj radzie ministeryalnćj. 
Minister skarbu powołał się na to, że niemałą część 
tych rezultatów, które doprowadziły do obecnego położe­
nia finansowego, zawdzięczać należy pruskim instytucyom. 
Mówca to uznaje, lecz wedle niego zachodzi pytanie, jak 
się owe tradycje interpretuje. Minister skarbu nie będzie 
chc ł twierdzić, że tradycye te zostały mu przekazane 
prz jego poprzednika (wesołość). Przypuszcza, że mi­
nister skarbu otrzymał tradycye te z innćj ręki. Pru­
ską tradycją jest wywalczyć eoś przez uczciwą pra­
cę; o właśnie jest zasługą ministra skarbu, że z jego 
wsz stkich projektów widoczną rzeczywiście uczciwa 
i niy okryta tajemnicą praca; powinien jedynie trady­
cye te zaszczepić i winnych członkach -rady ministeryal­
nćj. Ubolewać należy, że pruskie tradycye doprowa­
dziły do systemu naśladowania zewnętrznych honorów 
podług wzoru chińskiego z tajnymi radzcami kancela­
ryjnymi. Następnie występuje mówca przeciwko zbyciu 
dyrektorów i nauczycieli gimnazyalnych etatem normal­
nym, nie podwyższając im pensyi stósun ;owo do urzę­
dników w innych gałęziach administracyjnych. Mówca 
uważa za rzecz konieczną, ażeby podwyższono pensye 
lekarzy powiatowych i mniema, że zniesienie podatku 
od miewa i rzezi nie było najgłówniejszćm, lecz znie 
sienie stępia od gazet i kalendarzy. Po przemówieniu 
jeszcze kilku posłów, zamknięto dyskusją jeieralną. 
Przy rozprawach specjalnych nad budżetem przyjęto 
etat izby panów na 40,910, izby poselskićj na 243,000 
talarów. Izba przyjęła bardzo znaczną większością wnio­
sek postawiony przez posła Bergera: „Do etatu izby po 
selskićj dodać następującą uwagę: Przyjmowanie wszy­
stkich‘urzędników i dyetaryuszów izby przysługuje mar­
szałkowi. W czasie pomiędzy dwoma sesjami wyko­
nuje prawo to marszałek zeszłćj sesyi.“

Kreuz Ztg zamieszcza, jak się zdaje, (ółurzędo»e 
communiqué, w którćm przypomina, że . stan . wojenny 
w departamentach francuskich przez wojska niemieckie 
zajętych istnieje już od czasów wojny i że zatćm nie 
został takowy w ostatnich czasach na nowo wprowa­
dzony, lecz jedynie przypomniany.

Prezesa rejencyjnego w Minden, rzeczywistego taj­
nego wyższego radzcę skarbowego Bodelschwingha, za­
mianowano naczelnym prezesem prowincyi hesko na-

czasy; rząd jednakże mniemał, że rozpocząć należy od naj- 
gwałtowniejszćj reformy. Ten pierwszy krok nie ma być 
ostatnim, żądać jednakże nie można, żeby już dziś po­
wiedział, jakim będzie drugi krok. Za decentralizacją 
administraeyi był on zawsze; chętnie przyzna organom 
tćj decentralizacyi potrzebne środki, skoro tylko decen­
tralizacja przyjdzie do skutku. Dalszych objaśnień u- 
dziełi przy obradach specyalnycb.

Na dzisiejszćm posiedzeniu przyjęła izba poselska 
po kilku wstępnych słowach, wypowiedzianych przez 
sprawozdawcę, posła Ba, dę, bez rozpraw projekt do pra­
wa, dotyczący zniesienia skarbu państwa, w tćm brzmie­
niu, w jakićm wyszedł projekt ten z obrad komi­
syi budżetowćj, i przekazała następnie projekt do 
prawa, dotyczący uwolnienia od płacenia podatku kla­
sowego i zniesienia podatku od miewa i rzezi, osobnćj 
komisyi, złożonćj z 21 członków, a projekt do prawa, 
dotyczącyprzekazania rocznćj sumy 142,000 talarów 
i kapitału_ 46,380 talarów związkowi komunalnemu wies- 
badeńskiego obwodu rejencyjnego, komisyi budżetowćj.

FRANCY A.
«? Z wyjątkiem Bien Public, który jest nad-

wornym, że tak powiemy, organem Thiersa, wszystkie 
dzienniki mnićj lub więcćj z orędzia prezydenta rzeczy­
pospolitćj są niezadowolnione. Najłagodnićj występują 
dzienniki legitymistyczne, które prawdopodobnie czekają 
na rozstrzygnięcie sprawy książąt orleańskich, zanim 
otwarcie zdanie swe wypowiedzą. Gazette de Fran­
ce chwali, lubo nieco ironicznie, że Thiers uznał powa­
gę większości zgromadzenia narodowego i większości tćj 
ukonstytuowanie Francyi najzup.ełnićj pozostawił. Dalój 
wyraża nadzieję, że Thiers przestanie się sprzeciwiać 
usunięciu tak zwanych mężów z 4go września. Ustęp 
orędzia, w którym mowa o papieżu, a który u lewicy 
zgromadzenia wielkie wzbudził nieukontentowanie, uwa­
ża Gazette de France za niedość energicznie prze­
mawiający za Ojcem św., lecz pociesza się zarazem, że 
na przyszłość wola zgromadzenia inny obrót nada poli­
tyce Francyi w sprawie władzy świeckićj. Zwrot napomy­
kający z lekka o aliansie z Moskwą nadzwyczaj się po­
doba gazecie, wszakże do aliansu tego, zdaniem jćj, 
przyjść nie może, dopóki Francya znajdaje się w rękach 
rewołucyi. Podobnie jak dzienniki legitymistyczne, wy­
raża się także Patrie, o którćj wiadomo, że popiera 
skrycie sprawę bonapartystów. Dziennik ten domaga 
się przedewszystkićm, aby usunięto prefektów i proku­
ratorów jeneralnych z 4 września; nadto zaś gani, lubo 
dość oględnie, ustęp, w którym Thiers mówi o cesar­
stwie. Inny, również sprawie cesarstwa sprzyjający 
dziennik, t, j. France, w ocenieniu orędzia zgodnym 
jest najzipełnićj z Patrie. Natomiast oburzony niesły­
chanie zaczepkami wymierzonemi przeciw cesarstwu 0- 
twarcie bonapartystowski Ordre grozi prezydentowi 
gniewem jenerałów: P. Thiers niechaj bowiem n:e zapo­
mina, że chcąc utrzymać porządek, należy mieć popar­
cie u jenerałów, którzy cesarstwu złożyli przysięgę wier­
ności. Zresztą Thiers, zdaniem pomienionego dziennika, 
sam sobie tylko szkodzi zaczepkami przeciwko rządowi, 
który go poprzedził. Ludwik Napoleon, kiedy przyszedł

chce postanowić.“ Po wnioskodawcy zdał minister spraw 
wewnętrznych pan Pćrier następujące oświadczenie; 
„Rząd, którego zdanie jest znanćm, chciał z uszanowa. ¡napo 
nia dla zgromadzenia pozostawić inicjatywę wniosku 
jednemu z jego członków; w ciągu dyskusyi zaś wy. isk°le 
łuszczy swe zapatrywanie.“ Wśród natężonćj uwagj 
zgromadzenia rozpoczęło się głosowanie nad nagłością Joku 1 
projektu; jak łatwo było przewidzieć, większość składają^ 
się z całćj prawicy i prawego centrum, z wyjątkiem kilku 
kilku tylko członków, oświadczyła się przeciw nagłości, ¡Cdki 
co znaczy mnićj więcćj tyle, jak gdyby przesiedlenie p‘oSei 
się do Paryża odłeżonćm zostało ad calcndas graecas. |to chy 

Podobno kilku członków zgromadzenia,
cych do jego większości, wystąpi z propozycyą przedfe kle 
żenią władzy obecnego zgromadzenia i prezydenta rze. 1

czypospolitćj do miesiąca marca 1874 roku, daty osta. 
tecznego opuszczenia lerytoryum francuskiego przez ar. p°'sfe 
mią niemiecką. Ci deputowani mają wychodzi z tćj za. wlproi 
s dy, że zgromadzenie jako speeyalnie mianowane dojtóreg 
zawarcia pokoju, musi wszystkie kwest; e z pokojen,jci ku 
związane rozstrzygnąć. Gdyby ta propozycyą zostaljfośni' 
przyjęta, co jednakże jest bardzo wątpliwe, to zgromadzę- cz0^j 
nie musiałoby się zgodzić na częściowe odnawiani^n 
swoje, bo niepodobna przypuścić, żeby się chciało na.obcho< 
rzucać krajowi jeszcze przez półtrzecia roku, nie odna.st»1101' 
wiając pierwiastków w jego skład wchodzących. wszelk 

Rząd i komisja porozumieli się co do projektu orprzyJę< 
ganizacyi wojskowćj; w zasadzie obowiązkowa służbuent » 
i czas jćj trwania zostały przyjęte; nie porozumiano sijryste» 
tylko co do niektórych szczegółów, a komisya tak sr11 po 
uparcie trzyma przy swćm zdaniu, że rząd ma zamiaLbien 
z osobnym projektem wystąpić; ten projekt będzie ode 
słany do komisyi, która się porozumie z wielką korni itóreg- 
syą speeyalnie zamianowaną do ułożenia projektu o 
ganizacyi armii frsncuskićj. Należy się jednak spodzie "ódlei 
wać, że ponieważ nie chodzi o za=ady, tylne o szczeku ta 
góły, porozumienie będzie osiągnięte.

O ile słychać, rząd pozwoli na wydawnictwo trzeciPozDai 
dzienników, które niedawno zawiesił. Podobno za- 
wdzięczać to należy ministrowi skarbu panu PouyeHmun 
Qnertier, który bardzo żywo za zamkniętemi dziennikamidnią * 
przemawiał. iikl gl

Zapewniają, że p. Thiers i hr. Beust rozmawiali. pau 
o stowarzyszeniu Internationale, i że były kanclerz awibęd 
stryacki zapewniał prezydenta rzeczypospolitćj, że rządl —* 
niemiecki na to stowarzyszenie baczném patrzy okienir®’®

Nie małe sprawiło wrażenie w Paryżu pismo prze&^i 
11 naocznych podpisane świadków, którzy poświadczajaj dr. J 
niektóre wypadki zaszłe w końcu maja bieżącego rokw aob' 
To pismo nie zostało ogłoszone w dziennikach, ale jego u'"' 
wiarogodność nie podlega, żadnćj wątpliwości. Treś 
tego pisma następna:

„Dnia 26 maja rb. byliśmy w kolumnie jeńców, 
która o 8 rano z bulwaru Malesherbes ruszyła do J
salu. Zatrzymaliśmy się pod zamkiem La Muette. Je^” " r 
nerał Gallifet zsiadł z konia, przeszedł nasze szereg; 
wybrał 83 mężczyzn i 3 kobiety i kazał ich rozstrzelalNien 
w naszych oczach; poczćm wskazując na trupy, powielą n 
dział do nts: , Nazywam się Gallifet; dzienniki pary-L3o: 
skie obrzuciły mnie błotem; patrzcie, jak się mszczę zil 
to.“ Znowu ruszyliśmy w drogę do Wersalu. W pwtóeń 
Iowie drogi musieliśmy się jeszcze zatrzymać; dwie koras‘ 
biety i trzech mężczyzn tak z sił opadli, że nie moglr”’ 
jnż iść dalćj. Gallifet kazał sierżantowi de Ville zakłuLtnyc 
ich bagnetami.“
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Jeśliby kto powątpiewał o wiarogodneści tego do-., 

kumentu, podpinani świadkowie naoczni publicznie gs^Źyt 
potwierdzą. Spodziewają się oni, że będą powołani dojn, ji 
sądu, aby pod przysięgą stwiedzić swoje zeznania. Nuzedf 
wszelki przypadek oryginał tego dokumentu przechowanj“8ZĆJ 
ma być u notaryusza. ido(j

Telegramy.
Londyn, 11 grudnia wieczorem. Ogłoszony o 5 go ydy 

dżinie wieczorem biuletyn o stanie choroby księcia Wale; 
brzmi: Książę przepędził czas popołudniowy bardzo nielmut 
spokojnie. Wycieńczenie sił nie wzmogło się.^

Londyn, 12 grudnia, rano. Wedle ogłoszoneg(ardę 
dziś zrana o godzinie i’/4 biuletynu przepędził ksią2|Vgo. 
Wales noc bardzo niespokojnie. Nie ma znaku pob

do władzy, inaczćj postępował, bo szanował królestwo 
lipcowe i restauracyą; przyczćm jednakże Ordre zapo­
mina, że i pierwsza i druga ani nie obciążyły Francyi 
długami, ani tćż nie naraziły jćj na tak zgubną wojnę. 
Pod względem prawa o reorganizacyi wojskowćj i wy­
powiedzenia traktatów handlowych, organ bonaparty­
stowski dzieli zdanie wielu innych dzienników, według 
których Thiers pozostał w tćj mierze na stanowisku z r. 
1832. Stanowczo wreszcie oświadczają się przeciw orę­
dziu dzienniki republikańskie i radykalne. — Nakoniec 
pozostaje jeszcze wspomnieć, że nawet dzienniki Thier- 
sowi przyjazne, jak Temps i Soir, niezadowolnione są 
z orędzia, w którćm pod względem wojskowym i handlo­
wym upatrują idee przestarzałe. Co się tyczy wreszcie 
klerykalnych, to wystarczy wymienić U niver s’a, który 
cieszy się przynajmnićj z tego, że Thiers się upokorzył 
i że odtąd większość zgromadzenia będzie stćr dzierzjła 
w ręku. _ .

Posiedzenie zgromadzenia narodowego z dnia 8 m. 
b. odznaczyło się wniesieniem kilku ważnych propozy­
cji. Przedewszyskićm zasługuje na uwagę wniosęk p.

pszenia.
Londyn, 12 grudnia, przed południem. Najnowszj!ynie 

biuletyn z Sandringham, o godzinie 8 z rana, donosi: mmi 
Ks ąże Wales przepędził noc bardzo niespokojnie i cią-:‘osy 
gle majaczył. Żadnego dotąd nie ma polepszenia. ?

Londyn, 12 grudnia. Prezes sądu najwyższego udik,; 
się do Genewy, by wziąść udział w preliminaryach sąduk» k 
rozjemczego,) powołanego do uregulowania kwestyi Ali P> 
lana. Celem tyeh rokowań jest wymiana pełnomocnie^“’' 
i innych potrzebnych w tćj mierze dokumentów. {,sa}(

Parys, 12 grudnia. Komisya, obradująca nad pifc-ihyln« 
wem wyborczćm, uchwaliła, aby wybieralność zależDf6ić 
była od wieku, o lat 25 i jednorocznego stałego osie*’gy 
dlenia się aby wykonywanie prawa wyborczego wzbro,0ie 
nionćm było wojskowym, aby natychmiast oddawani¡ycie 
głosów było zresztą obowięzującćm. Zapewniają, P‘wl 
rząd się zgadza po większćj części z temi projektam 
Jak słychać, zamierza pan Thiers zdanie swe pod wzgl|lym 
dem kwestyi prrełożenia siedliska rządowego do ParyLyńsl 
objawić w komisyi inicyatywnćj. — Wybory uzupełni)12^
jąre do zgromadzenia narodowego rozpisane zostały
dzień 7'stycznia.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 12 grudnia. Izba deputowanychó’a 

Minister wojny przedkłada projek do prawa, dtiec2 
tyczącego obrony narodowéj; minister maryuarlj81^ 
projekt reorganizacyi marynarki. — Mininistetzyh 
skaibu przedłada dłuższe exposé, według któregg 
niedobór ogólny wynosi 148 do 160 milionóflych 
Dalej oświadcza minister, że sprzedaż dóbr pai‘crhe£
stwowycb nadal się odbywa, a zarazem zaznacza 

de Saisy „aby ‘'lud francuski powołanym został na 28 I postęp kraju pod względem ekonomicznym. D rek

stycznia celem oświadczenia się za rzecząpospolibą lub 
monarchią.“ Wnioskodawca żądał zarazem, aby propo­
zycyą jego fddaio pod rozpoznanie osobnćj komisyi 
a- kietowćj, ’eei żądanie to znaczną większością głosów 
zostało odriieoaćn. — Dalćj przedłożył minister skar­
bu pan Poi.yer-Quertier projekt do prawa, według któ­
rego rozponądienia z dnia 22 stycznia 1852 roku, na 
mocy których dobra książąt orleańskich zostały skon- 
fi kowane, znoszj się pod warunkiem, że dawniejsi wła­
ściciele zrzekną się wszelkich pretensji do nabywców 
tychże dóbr. — Najwięcćj jednakże poruszył zgroma­
dzenie wniosek deputowanego Duchatel, który zażądał, 
aby zgromadzenie przesiedliło się do Paryża. „Jakie­
kolwiek jest zdanie zgromadzenia w kwestyi, czy 
pozostać przez zimę w Wersalu, czy powrócić do Pa­
ryża, to przecież pewnćm jest, że kwestya ta domaga się 
rozstrzygnięcia. Należy wiedzieć, czego się w tćj mie­
rze trzymać; niechaj więc zgromadzenie uchwali nagłość 
wniosku bez względu na to, co o propozycji simćj ze-

chody z eksportu doszły do miliarda a przewy^ 
sza dochód importu. W ostatnich dziesiątkach 
lat doszły podatki z 161 do 500 milionów, mOjfe 
nopole z 175 do 296

Londyn, 12 grudnia. Książę Wales prz 
pędził czas przedpołudniowy bardzo niespokojni^0 
Stan choroby nie zmienił się. (*>•

Londyn, 12 grudtiia, wieczorem o 10 g°Ł 
dżinie. Książę Wales przepędził czas popołW 
dniowy i wieczór niespokojnie. Wycieńczenie si5 
nie^powiększyło się. Królowa bawi bez przerwę 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE-
* Poznan, 13 grudnia. Podlog rozporządzenia “‘“fca 

sfcra handlu ma być narządowych i pod administracją rządo
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zn»jdujących się kolejach żelaznych spriedaż biletów powre- 
tuycll rozszerzoną, do 1 stycznia r. p. a mianowicie wprowa- 
dioną równa norma przy obliczaniu i to: za milę podwójną (tam 

a- j napowrót) drugą klasą 6 sgr., trzecią 4 sgr.
ią ~ * ?ąn doktor Jntroslaskl, nauczyciel przy tutejszej 
p jzkole średniej, starozakonny, wybrany został dyrektorem zało- 

. ionego przez H. Reicheiheima domu sierót w Berlinie. Nową 
® p°sadę zamierza objąć pan doktor Jutrosinski od 1 kwietnia 
:iąroku przyszłego
•Ca * D°no8z$> pr&ed bramą Bydgoską pokazuje się od

kilku dni wilk; stugębna fama, dodaje nawet, że nieproszony ten 
.¡gość odważył się przejść przez bramę i straszyć mieszkańców 

.‘i gródki. Nam się wydaje, że to był po prostu jaki wielki pies.
Ueposener Ztg domyśla się, że jeżeli to był rzeczywiście wilk,
. to chyba ten, którego z Francyi przywieziono i w bliskości Po- 
a, znania na łańcuchu trzymano.
. — * Zabrano jako prawdopodobnie skradzione wledeń-

■jkle buty z długiem, cholerami w wartości 10 talarów. Buty te
36- jnajdują się w biurze komisarza kryminalnego pana Kaschlawa. 
ta. — * Na niedzielnym posiedzenia członków Towarzystwa 
aj. polskiego. które liczy już w tej chwili 150 członków, zastana-

wiano się pomiędzy innemi, czy należy brać udział w wy tawie 
i” eaprojektowanś] przez centralne towarzystwo niemieckie, na czele 
OD którego, podonie jak i komitetu wystaw’’, stoi znany z nienawi- 

flUtjci ku Polakom p. Tempelhotf z Dąbrówki. Zgromadzenie jedno- 
3.1t 4°ćnie uchwaliło, iż Polakom nie godzi się brać udziału w rze- 

czonej wystawie i dla tego tóż żaden z jego członków udziału
' w niój brać nie będzie.

Dalej z porządku dziennego przyszła pod dyskusyą kwestya 
obchodzenia rocznicy siuletnićj rozbioru Polski. Towarzystwo po­
stanowiło obchodzić tę bolesną rocznicę powstrzymaniem się od 
wszelkich hucznych tak publicznych jak i prywatnych zabaw. Po 
przyjęciu no wych członków do towarzystwa, posiedzenie zamknioto.

— * W ostatniej korespondencyi z Gdańska korespon-
Żbi lent nasz mylnie podał, iż znajduje się tam w Bursie pomnik 
gj rystawiony Stanisławowi Augustowi, królowi polskiemu. Pomnik

m postawionym jest Augustowi III.
— * Od Towarzystwa Literacko-Rolniczego w Żabikowie 

n4dbieramy pismo następujące:
dei Towarzystwo Literacko-Rólnicze w Żabikowie, 
mjktórego hasiem jest „Wiedza“, uprasza wszystkich, którzy dobro 
i.-Lrodowe mają na cela, ąby przyczynili się darami swemi do po- 
.tiększenia biblioteki literacko rólniczej, która ma być głównóm 

?,1®tródłem do czerpania materyałów niezbędnych do budowy gma- 
3Z9jchu tak poważnego i wspaniałego, jaki n jest wiedza.

Adres: „Biblioteka Literacko Rólnicza w Żabikowie pod 
oznaniem.“

Bibliotekarz A. Popkowski.
— * W Galicyi spadły tak wielkie śniegi, że wskutek nich 

munikacya pomiędzy Lwowem a Krakowem od soboty aż do 
iia wczorajszego przerwaną była. Dziś dopiero doszły nas dzien- 

iki galicyjskie.
. — * Odczyta w piątek na korzyść Tow. św. Wincentego
la‘ti Paulo nie będzie, — pozostające do tego cyklusa dwa odczyty 
an-fjdbędą się po Nowym Roku.

—* Z powodu przeobrażenia się w Krakowie Towarzystwa na- 
„¿takowego na akademią nauk i umiejętności, przegląd lekarski 

Wydawany dotąd przez pomiecione Towarzystwo naukowe prze­
rodzi na własuość i pod redakcyą pp. dr. Janikowskiego 
dr. Lut ostańskieg o. Przegląd wychodzić będzie co tydzień 
sobotę, z dodatkiem dwutygodniowym poświęconym higienie 

ublicznej krajowej. Przedpłata rocznie wynosi w Krakowie 
gul Pomiędzy współpracownikami pisma tego znajdujemy imio- 

ia czterech lekarzy z naszego Księstwa, a mianowicie pp. dakto- 
ów: Kaczorowskiego, Małeckiego, Ossowickiego i Swiderskiego. 

i<5wj — * Kwestyą polepszenia pensji dyrektorów i nauczy- 
Jfirtieli gimnazyalnyeh zajmują się prawie wszystkie stronnictwa 

T kby poselskiej i to w duchu, że nie jest sprawiedliwa wyłączać 
"Atlasy tśj od ogólnego podwyższenia pensyi urzędników. Przed 

ilku dniami wyjaśniliśmy obszerniśj kwestyą tę pod rubryką
Niemcy.“

, , — * Grnnt, Bakżący do dystylatora Maksymiliana Neu-
leid na W. Garbarach pod No. 32, nabył ajent Ludwik Jacoby

ama 30,000 tal.
i) Zl[ — * SlrÓZ, który w niedzielę schwycił, wzmaga się co- 

izieu i staje się coraz dokuczliwym mianowicie dla biedniejszych 
¡las. Dziś z rana pokazywał termometr 8 stopni Reaumura niżej 

ifeer», podczas kiedy wczoraj mieliśmy już 13 stopni.
— * Na Odlanie głowy ś. Jana dłuta Lenartowicza 

kitlfiotnymaliśmy od pani E. Wilkzyckićj z Prus Zachodnich 4 tal.,
■azem złożono 58 tal. 10 sgr.

— * Teatr Polski w Poznania. W sobotę oczekuje nas 
lietpodzianka, bowiem przedstawiona będzie opera, jedna z pereł

® Muzyki polskiój: Krakowiacy 1 Górale Kurpińskiego. Dyrek- 
i dOjs, jak nas wieść dochodzi, od dawna przygotowania do tego

Nuzedstawienia robiła, w nadziei, że utwór ten nieznany na scenie 
van,«8żój, liczną publiczność ściągnie.

Prócz tój prawdziwie pożądanej niespodzianki donosimy 
t dodatku, że d. 30 grudnia ukaże się na scenie naszej nieśmier-

HNhlny utwór Szekspira Otello. W roli tytułowćj (na swój benefia) 
ystąpi p. Konarski, Desćemonę odegra paoi Wolańska.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 14 grudnia Spi- 
i gO ydyona biskupa; w kalendarzu słowiańskim Sławibora.
i alei Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 3 
njotinut 44.

Długość dnia 7 godzn 41 minut.
Dnia 14 grudnia 1283 roku Przemysław zabija żonę Luid- 

neg(;ardę. — 1349 kanonik Baryczko utopiony zrozkazn Kazimierza 
sią2| Vgo. — 18:0 śmierć jenerała Józefa Bema w Alepo.
P°le X post Kobylina. Dnia 27 listopada urządził za- 

ząd Towarzystwa śpiewaków pod nazwą „Harmonia“ w Kroto- 
wf’zbynie na sali p. Kuschka bal subskrypcyjny połączony ze śpie- 
nosi tsmi na cztery głosy męskie, jako tóż ze śpiewami na mieszane
1 cił-'l08y- Więcój niż 180 osób wzięto udział w zabawie, a pomtę- 

’ ty niemi wielu zamiejscowych obywateli; zabawa zaczęła się 
,e śpiewami. Odśpiewane następujące piosnki: Ułan, Wszy- 

udalitko do celu, Hój na morza; Do pieśni; O gwiazdeczko, Wło- 
sądlifka kraina; Krakowiak; śpiew hrabiny z opery Halki; Pożegna- 
Ąjrfie przez Szumińeką; ostatnie dwie kompesycye nt jeden głoB 
• .1 towarzyszeniem fortepianu. Nie sądzono się, żeby Harmo-

111 nia w tak krótkim czasie istnienia swego zdołała do tego wy- 
iszałciĆ się stopnia, aby już nawet w znawcach śpiewu przy- 

plt-ihylne wzbudzić uznanie. Trzeba bowiem wiedzieć, że większa 
leżn!iść członków albo mało, albo wcale żadnego nie miała o śpie- 

' ■ ie, że tak powiem, wyobrażenia, to jest w chwili zawiązku sto- 
irzyszenial Widać ile dobrego i pod tym wzglę tem uokazać 

zbrOioje pilna i szczera praca. Szczególniej „Krakowiak“ w I ze- 
wątli tycie śpiewnika B. Dembińskiego udał się wybornie i zadowol- 
i ¿ił wszystkich gości. Nie mało przyczynił się do uprzyjemnie-
V„„¡a zabawy śpiew hrabiny i pożegnanie wykonanej przez 
Ł , Urbanowicza, żonę nauczyciela z pod Poznania. Będ c obe- 

lym na zabawie, powziąłem przekonanie, że „Harmonia“ kroto- 
aryi yńska wzmaga się pod każdym względem i robi zaszczyt swój 
3łnil,zwie- Zadowolnienie, jakiego każdy obecny doznał z pięknego 

nader udatnie wykonanego śpiewu, jako tóż wesołość balowa 
i śpiewach, od początku aż do kocka, w nlczćm się nie zmię­
ty; bawiono się wybornie i widać, że zarząd Harmonii czuwa 

gggi s tylko nad doskonaleniem się w śpiewach, lecz oraz nad 
~ pdniesieniem ducha przyzwoitości i wzajemnego uszanowania.

Z pod Krobi, 6 grudnia. (Posiedzenia Towarzy- 
a Naukowćj Pomocy i Tow. ku wspieraniu urzędni- 

św gospodarczych. — Roki sądowe. — Sprzedaż ko- 
, dOieczna). Ogłoszone przez Dziennik i Orędownik posie- 

lenie Towarzystwa Naukowćj Pomocy odbyło się w poniedziałek 
. J z. m., lecz mimo pogody i prawdziwie wiosennego powietrza 

listCizybyło z zamiejscowych tylko dwóch członków i to z naj- 
órps beglejezej okolicy, t. j. ks. prób. Klajner z Dubina, podskarbi 

® wrarzystwa, i p. Karłowski, właściciel Grąbkowa, a z miejsco-
IDÓKych było trzech duchownych. Na posiedzeniu tem przedłożone 

jjichunki przez podskarbiego pokwitowano, następnie polecono 
(rekcyi wniosek o wsparcie ucznia szkóły rólniczćj w Żabiko- 

uaC2‘e a ostatecznie rozdzielono pomiędzy zebranych sprawozdanie 
TMftókcyi z upłynionego roku, na czćm tóż posiedzenie zam-

ligto.
W niedzielę 3 b. m. odbyło Towarzystwo ku wspieraniu

¡-¿cl pędników gospodarczych pod przewodnictwem p. Karłowskiego 
Nrcczne swe posiedzenie w Krobi, na które przybyło 16 człon- 

HKHw. p0 otwarciu posiedzenia, odczytano nasamprzód protokół 
ostatniego posiedzenia i protokół z zebrania dnia 26 z. m. 
Ibytego w Kobylinie, na ktoióm przyszło do skutku rozdziele- 

pTZÓis połączonych dotąd powiatów krobskiego i krotoszyńskiego 
niniC^obnym powiatowym zarządem. Ostatni liczy obecoie 14 człon-

J ‘w zwyczajnych i 4 honorowych a prezesem jego pan Chełko- 
’ki. W dalszej czynności nastąpiło pokwitowanie przedłożo- 

1 rachunków, sprawdzenie listy członków, zbieranie zale-
® ffch i bieżących składek za wystawionemi kwitami i wybór dwóch 

pOlB^legowanych na walne zebranie, mające się odbyć w Poznaniu, 
ie gi’o k°wie jednogłośnie obrali panów Karłowskiego i Krausego 

.¡Kokosowa. Na posiedzeniu tóm zgłosiło się czterech nowych 
serwcków, których do Bkładu zwykłych członków jednogłeśnie 

Piięto. W końcu uchwalono, aby na przyszłe posiedzenie je- 
_J,I> z członków miał odczyt. Dobrowolnie podjęli się tój pracy 

^iennćj nowo przyjęty członek leśnik pan W* z Wielkiego 
Mcza: „O ściółce leśnój“ i urzędnik gospodarczy pan D. 

» °jaa: nawoz*c^ gospodarczych“, poczóm posiedzenit
tądo*r&no-

na roi-

Roki sądowe odbywać się będą w roku przyszłym w na­
stępujących terminach: A. W Bojanowie na ratusza: Ol 5 do 8 
lutego, od 18 do 20 marca, od 13 do 15 maja, od 8 do 10 lipca, 
od 9 do 11 września, od 7 do 9 października, od 18 do 20 listo­
pada i od 16 do 18 gradu a. B. W Jatrosinie na ratuszu: Od 
15 do 20 stycznia, od 11 do 16 marca, od 29 kwietnia do 4 maja, 
od 3 do 8 czerwca, od 15 do 20 lipca, od 16 do 21 września, 
od 21 do 26 października i od 25 do 30 litopada.

W czerwcu roku bieżącego otwarto konkurs nad majątkiem 
oberżysty p. Jakóba Neymana w Krobi, a składającego się z pię­
trowej kamienicy, urządzonej na oberżą, z obszernóm podwó­
rzem, wystarczającemi budynkami gospodarczemi, drugiego domu j 
i około 50 morgów roli. Ponieważ termin wyznaczony wierzy­
cielom do ugody spełzł na niczóm, wyznaczyła król, deputacya 
sądowa w Gostyniu termin na 18 stycznia r. p. do sprzedania snb 
hasta rzeczonej majętności. Podając powyższą sprzedaż przymu­
sową do wiadomości, oświadczam zarazem, że jest gorącóm życze­
niem, aby nieruchomość tę nabył Polak, który obok oberży za­
łożyć mógłby wygodnie handel korzeni itd., na którym obecnie 
tutaj zbywa. Na tój nieruchomości jest 4000 talarów długu ko­
ścielnego, któryby i nadal pozostać mógł.

(Zl) Koźmin, 10 grudnia. (Zgromadzenie ludowe.
—• Koncert.— Do Polek.— Towarzystwo przemysłowe 
i okolica). Na dzień 26 z. m. ogłosił zarząd naszego miasta 
zgromadzenie Indowe w celu naradzenia się nad przyprowadzeniem 
do skutku projektu, iżby mająca się budować koiój żelazna oleśni- 
cko-gnieźuieńska dotykała naszego miasta, co w takim razie ma na­
stąpić, jeżeli miasto złoży żądaną kwotę. Ponieważ jednakże 
tylko do 10 osób się stawiło, postanowiono zwołać jeszcze jedno 
zgromadzenie. Spodziewamy się, że przyszłe zgromadzenie li­
czniejszą zwabi publiczność; rzecz bowiem, o którą chodzi, za­
nadto jest ważna, aby nie miała zainteresować naszych obywa­
teli; dowodzić tu nie potrzeba, że w razie przyjścia do skutku 
kolei przez miasto nasze, zyskuje ono połączenie ze siecią kolei 
europejskich, podczas gdy w przeciwnym razie zejdzie ono z cza­
sem do rzędu najlichszych miasteczek wielkopolskich. Nie mało 
także wpłynie na dobrobyt naszego miasteczka okoliczność, że 
tu właśnie ma być urządzona główna stacya. Jeszcże raz więc 
zwracamy uwagę obywateli miasta i okolicy, jak również wszyst­
kich interes miasta mających na oku, że to chwila nader dla 
nas ważna.

Dnia 30 z. m. odbył się w sali tutejszego protestanckiego 
seminaryum nauczycielskiego koncert wokalny i instrumentalny 
w cela obdarowania ubogich dzieci na gwiazdkę.

W niemieckich domach zajmują się obecnie zbieraniem 
składki w celu obdarowania sierót na gwiazdkę. Wartoby do­
prawdy, żeby i nasze Polki zajęły się czćmś podobnem. Wiemy 
to dobrze, że nia poślednia zebrałaby się składka. Zwracam się 
więc do was, szlachetne Polki—wy wiecie, jak słodko jest otrzeć 
łzę nieszczęśliwym i na wybladłą od nędzy twarzyczkę sprowa­
dzić uśmiech radości; — a w waszój to mocy, tylko cokolwieczek 
zajęcia, a ręczę, poparcie znajdziecie.

W Towarzystwie przemysłowem odbywają się oprócz zwy­
kłych coniedzielnych odczytów dwutygodniowo osobne odezyty 
systematyczne historyi polskiój i miło nam tu zaznaczyć, że mło­
dzież nasza z niekłamaaem zajęciem słucha dziejów rodzinnój 
ziemi i coraz -więcej w nich znajduje upodobania. Dnia 20 z. m. 
urządzono zabawę, na którój ochoczo tańczono przez noc prawie 
całą. Mówiąo o Towarzystwie, powściągnąć się nie mogę, by nie 
wyrazić głębokiego źaln, że ozoliczni obywatele ziemscy tak mało 
czyli raccój żadnego nie okazują mu uznania. Wszakżeż gdzie- 
indzió) razem z duchowieństwem są założycielami i dobro­
dziejami Towarzystw, a mniój chętnym dodają ducha. Zlrądśe 
więc taka niełaska dla Towarzystwa koźmińskiego?

(O). Wągrówlee, 10 grudnia. W zaprzeszłą niednielę 
odbyło się w tutejszym hotelu Poznańskim przedstawienie ama­
torskie na cele dobroczynne pod dyrekoyą księgarza pana Le­
wandowskiego, a za nie małćra staraniem pana Osmólskiego. Ode­
grano komedyą „Terenia w kłopocie“ i obrazek sielski z pod 
Krakowa ze śpiewami i tańcami „Wesele na Prądniku“. Przed­
stawienie udało się wybornie. Z taką precyzją oddali mili nasi 
młodzi artyści wszystkie role, z taką je wystudyowali staranno­
ścią, że — bez pochlebstwa powiedzieć to można — i najwybre­
dniejszych zadowolnićby powinni; wszystkich tóż wielce urado­
wali. Sala aż do ostatniego zapełniona była zakątku. I nie ma e 
także czyniło wrażenie, że wprawna orkiestra pod dyrekcyą p. 
Emeryka Lurczyńskiego złożona była z mężów poważnych, któ­
rzy wolne od; zatrudnień chwile poświęcali amatorom naszym, 
uczęszczając wieczorami regularnie na próby, towarzyszyli ich 
śpiewom i tańcom podczas przedstawienia, a w międzyaktach 
wygrjwali raźne mazury, polonezy i krakowiaki.

Przed dwoma tygodniami odbył się u nas wybór reprezen­
tantów miasta. Obrano 3 Polaków, 3 Żydów i 1 Niemca.

Ospa w naszem mieście przez cztery srożyła się miesiące. 
Wypadków śmierci było wprawdzie nie wiele, ale chorych dużo. 
Teraz już ustawać poczyna.

(B). Ostrów, 7 grudnia. (Kasa pożyczkowa. — Towa­
rzystwo przemysłowe). Odnośnie do ostatniej mój kores­
pondencyi, a zachęcony gotowością Szanownój ReJakcyi przyj­
mowania moich doniesień, nie omieszkuję co prędzćj się wywią­
zać z obzuajmienia czytelników o przebiegu posiedzenia z dnia 
26 listopada Kasy pożyczkowój, jak również dodania kilku słów 
o Towarzystwie Przemysłowóm.

Stósowuie do ogłoszenia zebrali się dość licznie miejscowi 
obywatele, wieśniacy, prócz szanownego duchowieństwa i oby­
wateli ziemskich, z których zaledwie prezes rady nadzorczój 
p. Niemojowski przybył. Posiedzenie zagaił prezes, poczóm przy­
stąpiono do porządku dziennego tj. do zredagowania i ostatecz­
nego potwierdzenia ustaw. Referent p. profesor Paten, odczytu­
jąc zestawione przez komisyą ustawy, objaśniał zgromadzonych 
dobitnemi i zrozumiałemi wyrazy. Po dość dłngiój debacie przy­
jęto takowe z inałemi zmianami opatrzone blisko 90 podpisami. 
Zarząd niezwłocznie wręczył pewyższe ustawy wraz z protokó­
łem tutejszemu sądowi w celu jak najprę izego wpisania zawią- 
zanój Spółki do rejestru handlowego; o ile mi wiadomem wzmian­
kowana kasa pożyczkowa z dniem 1 stycznia 1872 r. w życie ma 
być wprowadzoną. Równocześnie wypada mi nadmienić, iż zara­
zem założono Kasę oszczędności, by i nieczłonkowie bez różnicy 
stanu mieli sposobność grosz oszczędzony w ręce swoich składać. 
Na tćm zakończono posiedzenie, a członkowie opuszczając salę 
wynieśli zapewnienie, iż tas dawno upragnione zabiegi niebawem 
pomyślnym skutkiem zostaną uwieńczone.

Towarzystwo Przemysłowe z każdym daiem się ożywia. 
Z radośeią mogę zakomunikować, iż od ostatniój mej kores­
pondencyi mieliśmy 3 odczyty pana dr. Broekere „O cholerze“, 
Księdza lic. Taczanowskiego „O założeniu arcybiskupstwa gnie­
źnieńskiego i zaaczeuiu tegoż“, p. Bronikowskiego „O pięknie
1 jego objawach“; na następne dwa zapowiedziau«: pierwszy „O 
naszej przeszłości“ przez p. Nagięta, drugi „O rólnictwie“ p. 
Uibańskiego. Nie mam dość słów, by wynurzyć radość, jakiój 
każdy z członków Towarzystwa doznaje, zawsze na myśl, iż choć 
jeden wieczór w tygodniu w gronie swoich swobodnie i pożyte­
cznie spędza. To też Towarzystwo cieszy się coraz większą 
liczbą uczęszczających na posiedzenia, jednakże nam brak więcej 
naukowe wykształconych, którzyby poważniejszemi debatami szcze­
gólnie przy praktykowanych pogadankach umieli zająć słacha- 
czy. Ubolewamy tóż nad tćm, że ci naukowo wyksttałceni nie 
podają nam ręki, do czego mamy prawo, — bo jesteśmy synami 
jednój matki, a jedno serce, jedno tętno w nas bije.

Na wniosek jednego z członków uchwalono, by z strony 
Towarzystwa zestawiono sprawozdanie roczne wraz z niektóremi 
poleceniami do Rocznika Tow. Przem. w Poznaniu; jednakże za­
chodziła kwestya, czy takowy i na przyszły rok wyjdzie. Do ży­
czenia pozostaje, by Towarzystwo Przemysłowe w Poznaniu ze- 
chciaio zachęcić publicznie i pobudzić wszystkie Towarzystwa 
w Księstwie Pozuańskióm do ogólnego udziału.

Na dniu 3 grudnia w sali strzeleckiój odśpiewał p. Jago­
dziński „Kwiatki nasze“, następnie odegrano „Okrężne“. Tak p. 
Jagodziński jak i grający w „Okręinem * — za dobre wywiąza­
nie si^ z swego zadania przez publiczność oklaskami obsypani

(!) Ciryfió, 10 grudnia. Podług urzędowego wykazu liczy 
tutejszy uniwersytet 476 wpisanych słuchaczy. Z tych przypada 
na wydział medyczny 342, filozoficzny wrńz z Eldeną 82, pra­
wniczy 34, protestancko-teologicsny 18; oprócz tego znajduje się 
tu 32 kształcących się na aptekarzy i 15 chodzących na wykłady 
za pozwoleniem rektora. Polaków jest tu obecnie 53, na wy­
dziale medycznym 47, prawniczym 2 i w Eldenie 4, przypada 
więc na 10 słuchaczów jeden Polak. W ogóle liczba słuchaczów 
wciąż się powiększa, bardzićj jeszcze liczba Polaków. Przed
2 laty było w ogóle 404 słuchaczów, pomiędzy nimi 28 Polaków 
przed rokiem zapisanych 449, Polaków 40, w Oryfii samój 38, 
w Eldenie 2. W iecie t. r. było zapisanych 444, Polaków 42. 
Z pomiędzy obecnie tu bawiących Polaków jest w pierwszóm pół­
rocza 9, w drugióm, trzecióm i czwartóm 20, w piątóm do dzie­
siątego 19, t. z. „physicum“ złożyłe 12, z pozostałych 7 większa 
część jeszcze w tóm półroczu zamyśla składać pomieniony egza­
min. Oprócz tego pozostaje 5 bądź składających rządowy egza­
min, bądź tóż przysposabiających się do tegoż.

* Wielka księżna moskiewska podczas ostatniego swego 
pobytu w Wiedniu omąl nie poniosła wiolkiój straty. Powróciw­
szy z Schoenbrunu z uczty dworskie) do Wiednia do „Grand-Ho­
tel,“ spostrzegła, iż w drodze zgubiła branzoletę brylantową war­
tości 40,000 złr. Właścicielowi powozów Payerhuberowi udało się

znaleźć bransoletę na wschodach hotelu, a w jednym ze swoich 
powozów, w którym jeździła w. księżna do Schoenbrunu, jeden 
drogocenny brylant, który wypadł z oprawy. Za to otrzymał Pa- 
yerhubor 10 zł.l

— * Okrutny przemyci. W
hurga Hanowerczyk Kówer z żoną i

W czerwcu przybył do Ham- 
ogłosił; „Bezdzietni małżon­

kowie przyjmą bezpłatnie niemowlę za swe własne dziecko.“ Tym 
sposobem dostali troje dzieci, wyłudziwszy jeszcze od biednych 
matek, służących, po 100 do 300 marek. Dnia 19 tm. Kówer do­
stawszy pomięszania zmysłów (delirium), wyskoczył z 3go piętra 
swego mieszkania; zaniesiony do miejskiego szpitalu, mówił cią­
gle o zabójstwie i trupach dziecięcych. Gdy zaś we wrotek (14 
t. m.) j rzyszedł do zmysłów, zeznał: że pierwsze powierzone im 
dziecko jego żona udusiła, do worka napełnionego kamieniami 
włożyła i tak pogrzebała; drugie dziecko otruła arszeuik em, trze­
cie okrutnie męczone miało być skazane na głodową śmierć. 
Uwięziono i żonę, która się z początku wypierała zbrodni, lecz 
wreszcie przyznała się do winy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE. i
— * Nakładem p. J. K. Zupańskiego wyjdzie nie za długo

Hłstorya promienlMtyeli przez p. Ignacego Domejkę, 
obecnie protesora w Chili, a niegdyś ucznia uniwersytetu w Wil­
nie i członka promienistych. Historya ta, jak się spodziewać 
należy, ukaże nam cały obraz stowarzyszenia powyższego, które, 
prócz luźnych szczegółów, w całości swej nie jest dotąd znanćm.

— * iKlcmlanslna wyszedł z druku Nr. 50 i zawieri; 
O początku i obecnym stanie stadnin koni zarodowych w Pań­
stwie pruskiem. — Fabrykacyi sera ze słodkiego mleka. (Ciąg 
dalszy.) — Korespondoncya rólnicz» ze Szlązka. — Przegląd li­
teracki. — Rozmaitości: Szkoła leśnictwa. — Ważny wynalaz k.
— Wiadomości handlowe. — Przegląd treści czasopism rólniczych
— Jarmarki. — Ogłoszenia.

— * Nakładem wydawnictwa Kraju wyszły ObraasHl 
« podróży. Szwecya. Odczyty literaekie, miane w Dreźnie 
przez Wawrzyńca bar. EngestrÓma. O odczytach tych nie­
jednokrotnie wzmiankowaliśmy już w piśmie naszóm, dla tego 
tóż obecnie obszerniejszych uwag o nich nie podając, to jedynie 
powiemy, że zawierają one w sobie bardzo wiele ciekawych wia­
domości o przeszłości Szwecyi, jej pomnikach, jćj literatu­
rze, z tego tóż względu uważamy za obowiązek publiczności je 
polecić.

— It«r Florian««. O psałterzu Floryańskim łaciń- 
sko-polsko-niemieckim w szczególności o polskim jego- dziale na­
pisał prof. W. Nehring. Sprawozdanie z pracy tej podamy na 
innóm miejscn.

GOSPODARSTWO, HAKDEL I PRZEMYSŁ. 
JBank praafci.

Przegląd tygodniowy z dnia 7 grudnia 1871 r.
Aktywa:

1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal. 139 917,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 3,637,000
8) Remanenta wekslowe............................... « 107,718,000
4) Remanenta lombardowe ........................ - 18,334,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »

aktywa......................... -.............-........... » 4,765,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu....... ............................  UL 213,693,000
7) Kapitały depozytowe...............................  - 23,302,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowysn......................................... ........... - 5,826,000

Berlin, 12 grndnia 1871.J
Śrói. pruskie główne dsraktorvum banku.

Dechend. Foese Rotth. Galleńkamp. Herrmano. 
Koch. Koesea.

— * SIątea. Berlin, 12 grudnia. Mąka pszenna 
per 100 killo neto. nr. 0 U’/.—10’/» taL ar. 0 i 110'/,—9’/, tai. 
rżana 9—8’/, nr. O i 1 8'/,—8 tal.

Poznań, 13 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 11
6’/,—63/, tal., mąka rżana nr. 0 l 1 4'/,—4’z, tal. plao. aa cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 13 grudnia.

HOTEL RZYMSKI. Mycielski z żoną z Kobylepola, Kowalski 
z Drezna.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Hrabina Arco z Wronezyna, 
Taczanowski z Siedlemina, pani Dąbrowska z Winnćjgóry, Ra­
kowski z Pietrzykowa.hr. Tyszkiewicz z Warszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Trąmpczyński z Separowa, 
Polkowski z Litwy, Morkowski z Król. Pol.

Wiadomości giełdowe,
Clełda paznaOslza, 13 grudnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Żyto: wypowiedziano — węcpli na grudz. 53’/«, 

dzień-styczeń 53, styczeń-luty 53, luty-marzec —, 
rzec-kwiecień —, na wiosnę 53 talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. — kwart;; na grudzień 
21'/,4—20”/mi styczeń 21’/,—21’/,,—21, luty 211',—21’/,,, ma- 
rzecŁ21 ’4» kwiecień 21’/,, maj 2l’/„ kwiecień-maj w związku —

gra­
ma-

Ceny targowe
w mieście Poznania.

Dnia 13 grudnia.

Pszenicy pięknój, szetel po 84 fnt.
- średnićj » - «
- pośled, • • >

Zyta ciężkiego » > >
• średniego « « |-
• pośledn. • « •

Jęczmienia wielk. > 74 «
drobn. • • •

Owsa « 50 •
Grochu do gotow. - 90 •
Rzepin zimowego - . •
Rzepiku zimowego « 74 «
Rzepin lutowego * • •
Rzepiku latowego « . »
Tatarki < 70 •
Perek « 100 «
Wyki • 90 ■
Łubin żółty • 90 »

• niebieski • 90 •

tfew

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. »1C». fe. tal. •ff»« ta. tal. Bgt. tea
3 13 9 3 7 6 3 7 1
3 6 — 3 5 — 8 —
2 27 6 9 25 — 2 22 6
2 7 6 2 7 — 2 6 __
2 5 — 2 3 9 2 3 _
2 2 6 2 2 — 2 1 3

— — — — — — — —

_ _ — _ _ _ _
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
-i. —
— — — — — — — — —
— —
— — — — — — — — —

— — — — — — — — —Koniczyny białój > >
delda berlińska, 12 grudnia.

I dziś usposobienie było słabe a kursa szczególniój akcyi 
bankowych znacznie się zniżyły.

Walery pruikie: Dóbr, pożyczk. pstw. (4’/,»/,) 100’/, ptc. 
Poż. pstwa z r. 1869 (5%) 100’/, płac. Obi. oaństwa (31/,) 89’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,°/,) 118’/, płac.

List. ZMt.: Zachód.-oru3k. (3°/0) 80’/, płac., dto (4°/0) 
90’/, płacono. (4%) 97’/, płac. Pozn. nowe (4°/0) 92 płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 98’/, płac. Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory ugranioz: Austr. rent. sr. (4'/,°/,) 68 płac. 
Rent, papier. (4’/,°/,) 49’/, płac. Losy z r. 1854 (4%) 81 ptc. 
Losy kred, z r. 1858 109’/, żąd. Losy z r. 1860 (5%) 86’/,—’/,—’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 79’/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem.lj z roku 1864 (5 %) 129’z, płacona. Rosyjsko-polskie 
obi. skarb. (4*/,) 72’/, płac. Polskie certli, Lit. A. po 300 
złp. (5*/,) 93'/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 101'/, 
płacono. Polsk. listy zast, 3 em. w rs. (4°/0) 72'/, płacono. 
Listy likw. 60'/, płacono. Włoska poż. (5®/,) 62’/, płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 91'/, płac. Rumuńskie oblig. koi. (7*/,%) 
44'/,—3’/, płac. Turecka poż. 45’/,—’/, płac. Araer. pożyczka 
(6%) 97’/, płacono. Akeye kele ielas. Kol. mind. 171 płacono. 
Oalic.-Karóla Ludwika 109’/, i —'/, płacono. Austr-Francus. 
225—4 płacono. Warszaw.-wiedensk. 81’/, płacono. Bank 
itd. Austryac. kredyt mob. 181'/,—80’/, i •/, płac. Róln- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płaceno. Pozn. prow. 
120 żądano. jBzląsk. stow. bank. (4*/,' 160'/, płac. Certyf. 
hip. Httbnera (4'/,*/0) 99’/, płac. Hansem (4*/,°/,! 97 płacono. 
Henkel (4'/,»/,) — żąd. Meinlng. <<’/»•/») 96'/, pło.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 114 płac. 
ldr.illO'/, płac., suwereny 6. 21’/, pł. nap. 5. 9’/, płc. półimper.

5. 16 płac., doli. 1. II1/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463| płc. Srebra fant celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 99% 
płac. Austr.-bank. 83’/, płac. Rosyjsk, banitn. 82’/, płac. —
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal, wedle ja­
kości żądano; na grudzień 79'/,— 79— ’/,, grudzień-styczeń, sty­
czeń-luty i luty-marzec —, kwiecień-maj 80‘,—%—'■/, lal. pła­
cono. Żyto; per 1000 kilo w miejscu 55—59 tal, wedle 
jakości żąd.; stare i nowa 56’/..—57'/,, dobre nowe 577<—58% 
tal.zkelei płac.; na grudzień 57%—58, grudzień-styczeń 57—56% 
—57, styczeń-luty —, na wiosnę 56’/,—%—57 tal. płac. J ę- 
c z mień: per 1000 kilo mały i wielki 46—59 tal. wedle jako­
ści żądano. Owies per 1000 kilo w miejscu 41—50 tal. we- 
d’e jakości żąd.; szląski i wchodnio pruski 467,-47’/,, po­
morski 46*/,—47’/, tal. z kolei płac., na grudzień 45%—’/„ 
grudz.-styczeń—, na wiosnę 46’/, tal. pi. Groch: pęr|lOÓO kilo 
do gotowania 54—60 tal., na paszę 50—53 tal. Rzep: per 1000 
kilo w mięjscu 108—120 talarów. Rzepik: 106—119 tal. 
Oló.i rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 28% ta!., na gru­
dzień i grudzień-styczeń 27’/, kwiecień-maj 27” ,,—28—27”/,, 
tal. płac. Olój lniany: per 100kilo w miejscu 26% tal. Olej 
skalny: per 100 kilo w miejcu 14 tai.; na grudzień i gru­
dzień-styczeń 13”/,,—’/, tal. płacono. Ojkowita: per 100 
litrów po 1OO,i/o=1O,OOO%> w miejscu bez beczki 23 tal. 3 Jo 10 
sgr. płac., na grudzień 23 tal. 2 sgr. do 22 tal. 28 do 23 tal. 
grudzień-styczeń 23 tal. do 22 tal. 26 sgr., do 23 tal. 3 sgr., 
Btyczeń-luty —, kwiecień-maj 23 tal. 5 do 2 do 9 sgr., maj-czer­
wiec 23 tal. 10 do 6 do 12 sgr. płacono.

Cłlełda wrocławska, 12 grudnia.
Koniczyna czerwona: bez zmiany;^ pośl. 15—16, 

średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tal. Ko­
niczyna biała: bardzo stale; poślednia 16—17 tal. średnia 
18 20, piękna 21—23, wyso.o piękna 24—25 talarów. Zyto: 
per 2000 funt, stale; na grudzień 54 płacono, grudzień sty, zeń 
i styczeń-luty 54 żąd., luty-marzec 54, kwiecień-maj 54’/, płac., 
maj-czerwiec 65’/, żąd. 5j’/, tal. płac. Pszenica; na grudzień 
78 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 49 tał. żąd. Owies: na 
grudzień 43’/, kwiecień-maj 45’/, tal. płac,, na wiosnę —.Rzep: 
na grudzień 122 tal. płac. Olej rzepiowy: spokojnie; w miej­
scu 14'/, tal. żąd., na grudzień 147, płac, grudz.-styczeń 14%, 
kwień-maj 14 talarów żąd. Okowita: spokojniój; per 100 li­
trów per 100*/, w miejscu 23'/, żąd. 22’/, tal. płacono na grudz. 
28*/„ grudz.,tyczeń 23'/„ styczeń-luty —, luty-marzec —, marzec- 
kwiec. —, kwiecień,maj 23 płac., maj-czerw. 23', tal. płc. i

Na targu

/Pszenica biała 
1 żółta

W tal. sgr. i ten. ner 
200 funt, celnych = loO 

kilogramów, 
piękna średnia pośled

W srebra, za 
szefel pruski

śr.
100-103 98 89-94

Ul
7

•I-
28

Ul.
7 23

fu. *7 •si­
li

97 99 96 84-94 7 21 — 7 18 6 7 14
69—70 66 61—63 6 14 — 5 7 5 —
54-57 53 51-52 4 26 — 4 23 — 4 20
82-33 31 30 4 8 — 4 4 — 4 23
73-78 70 63-67 5 12 fi 5 6 4 —

{».

« m » Jęczmień 
2 a Owies 

(Groch

Ul •f- fu. Ul eg. r>. Ul
12 10 — li 20 — 10
11 20 11 2 6 10
10 25 — 10 12 6 9

9 15 8 25 8

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

‘ .......................«i.”*
25- 
12 6 
27 6 
15 -

Gllelrfa ««neelAMfea, 12 grudnia, g 
Pszenica:.spokojnie; na grudzień 79| ną wiosnę 81 tal. 

Żlyto: słabo; aa (grudz. i grudz.-styczeń 54 na wiosnę 
55’/, tal. Olój rzepiowy: stale; w miejscu! 272|, na gru­
da. 27% kwiecień-maj 28 tal. Okowita: słabo; w miejscu 22”/,, 
na grudzień 22'/,, grudzień-stycz. i na wiosnę 222/, talar

SPROSTOWANIE.
W korespondencyi paryskiej, zamieszczonej na drugie’ 

stronnicy wczorajszego Dziennika, czytać należy w łami» 
trzecim a wierszu 3 i czwartym ustępu, zaczynającego się od 
słów: Collège de France: o słowiańskich historykach a nie hu­
morystach; tak samo w wierszu drugiem następnego ustępu: to­
warzystwa hlstoryczne-llter&oklege zamiast humorystyczno-lite- 
rackiego.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revaïescière Rn Barry z Londynu.“
Delikatne pożywienie leczące Revalescière du Barry usuwa 

wszelkie choroby, które medycynie stawiają opór, jako to: cier­
pienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błouy 
szluzowęj, oddychania, pęcherza i nerek, tuberkuiozę, dyarye, suó 
choty, astmę, kaszel, niestrawność, zatwardzenie, febrę, sawrn 
głowy, uderzenie krwi do głowy, szum w uszach, mdłości i wo 
mity nawet w czasie ciężarności, diabetes, melancholią, wych 
dnienie, reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa­
dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie wszelka medycyna 
była bezskuteczną:

Certyfikat Ne. 68,471.
Prunetto (pod Mondovi), 26 października 1869.

Szanowny Panie! Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam 
cudownéj Revalescière du Barry, tj. od lat dwóch, nie znam już 
uciążliwości wieku aDi nie czuję brzemienia moich lat 84. Ńog 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry, że 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdybym miał 
at 30. Słowem, czuję, żem odmłodniał; miewam kazania, słu­
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo dość da 
lekie podróże, czuję, ża umysł mój jasny a pamięć odświeżona 
Upraszam Pana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i jak 
będziesz chciał. Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-ès-theol. i proboszcz w Prunetto,

[6259.] powiat Mondovi.
Od czasu, jak Jego Świętobliwość Papież przez używana 

delikatnéj Revalescière du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowiej 
a wielu lekarzy 1'szpitalów uznało skuteczność jéj, nie będzie ju« 
nikt powątpiewał o sile tego wybornego leczącego pokarmu i dlż 
tego przytaczamy następujące choroby, jakie bez użycia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowój, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, obstruk- 
cyą, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum w uszach, mdłości i wo- 
mity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały każdej medycynie:

Certyfikat No. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem wszelkiój Ie- 
karskiéj pomocy przeciw chronicznym cierpieniom bemoroidal- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcyi, przeto uciekłem się w roz­
paczy do pzûskiéj Revalescière. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować za tea kosztowny dar natury, który dla mnie 
był nieocenioném dobrodziejstwem. ' [6HS( ]

Franciszek Słeinmann.

Certyfikat No. 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francya 24 marca 1868.

Pan Richy, pubórca podatkowy, leżał na suchoty na łożu 
śmiertelnóm i przyjął już był sakramenta św., ponieważ najpier- 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dni życia. Radziłem, 
aby spróbowano Revalescière dn Barry, a ta wywołała skutek 
najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilka’, tygodniach mógł 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie gsię czuł zdrowym. 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od pafiskiéj Revalescière, 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje. (6161J.

Siostra St. Lambert.
Posilniejsza niż mięso oszczędza] Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach olassanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 6 igr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr. 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt za 18 tal. — Revalescière 
Chocolaté«, i w proszku na 18 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 taL 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Harry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkich okolić za 
asygnacyą pocztową.

W Pe«laniu: F. Fromm, w Lesznie: 8. A. Scholtz 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. SchotÜànder, w Oł o 
gewis; D. L. Borchardt. ¡5659
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,1011Dnia w^zorsj-zega o godzinie 3ej 
rano zasnął w Bogu, opatrzony sa­
kramentami św. ś. p. Ludwik 
Wolniah. Pogrzeb odbędzie się 
i nia 14 grudnia w czwartek o 3 po 
południu, ta który zapraszają w 
smutku pogrążone ¡7201].

Dzlocl.
_W»1_______ ~

Otworzenie teonkarsu
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu

Wydział dia spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 1 grudnia 1871 r., po połu­

dniu o godzinie 6.
Nad majątku m kupca Józefa Zacałow- 

shlego w Poznaniu pod firmą J Zipałow- 
St.i otworzono konkurs kupiecki, a dzień 
wstrzym nia płat został Da 1 grudnia usta­
nowionym.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został aje. t Henryk Rosenthal 
w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie na d ień

14 grmloiiu rli. przed polu- 
tlnteni o go<lz. 1O

przed komisarzem konkursu w izbie sądowój 
i«o. 13 wyznaczonym, oświadczenia i pro­
pozycje swoje względem ustanowienia sta­
łego zawiadowcy oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła 
ciii, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 21 grudnia r. b. włącznie sądowi lub 
administratorowi masy douiesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw t-in dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi rówuo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uc-ynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon

ponowaó replikę: oświadczam, że na 
nią nie odpowiem. [7202].

M. Grochowski.
Walne zebranie Towarzystwa

rolniczego Odolanowsko - Pleszew- 
skiego odbędzie się w 3F* le- 
iwzewic w hotelu p. Wali- 
szewskiego w poniedzia­
łek, 18 grudnia r b o 
2 po południu. (7182)

F. Łaszczewsfel,
Prezes.

Zgromadzenie Kasy pożyczko­
wej i oszczędności w JPlesze- 

ie odbędzie się tamże dnia 
18 grudnia o 4 po południu 
po skończonem posiedzeniu Tow. 
rólniczego. Porządek dzienny
znany. '» (7183)

St. Sczaniecki.
Do nabycia w księgarni

Ludwika Merzbacha
w Poznnuiu.

Caballero, F. Klęmencya. 1 tal.
Campe, Ojcowska rada dla mojej córki.

15 sgr.
Chavaunes de la Giranlière, Irlandya, hi 

story a itd 2 tal
Chęciński J., Anioł i Czart. 20 sgr.

,, Jałmużna 15 sgr.
Chmielewski, Zbiór pieśni dla wyższych 

szkół ludowych. 12 sgr.
Chodźko, Pustelnik w Prouinnaeh. 15 sgr. 
Chotomski, Kzut oka na handel. 7’/, sgr. 
Cuvier, History» nauk przyrodzonych, tłćm

polskie Belkiego i Kremera, 5 tomów. 
10 tal 20 sgr.

Czapek, Słów kilka o zegarmistrzowstwie, 
7’/, sgr

kursowi rościć chcą, aby należytości swoje Czaplicki, Obraz Syberyi. 20 sgr. 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nieI v \V sybirBkich tajgach. 12 sgr-

W poniedziałek dn. 18 bm., w To­
warzystwie Przemysłowym prelek­
cja. Mówić będzie p. dr. Rejew- 
ski. Temat: „Rozwój historyczny za­
bezpieczeń1'. [71*94].

Dyrefecya.
Wszystkim tym, którzy w niebytności mc- 

ój szerzeni • s ę ognia zapobiegli, i nie- 
tzczęśfin dalszemu tamę położyli mianowi­
cie szanownym panom fabryki p. H Cegiel­
skiego i kowalowi Minkwitzowi publicznie 
jak najszczersze składam podziękowanie.

Zienkowicz.(72O5J _
Une Demoiselle française de bonne fa­

mille, désire se placer à titre de Dame de 
société ou bien d’institutrice pour l’éduca­
tion de jeunes enfants. 17179],

S’adresser à Skotniki p. Papros powiat 
Inowrocławski ąous les initiales L. ffl.

Kilku zecerów
znajdzie stałe zatrudnienie od N. 
Roku w drukarni [6995].
J. I Kraszewskiego

(Dr. W. Łebiński)
•w 1’oziiHiiin,

Ûoieanïa poszukuje (7152)
A. Krzyżanowski.

Poszukuje się jco*p„,lynl na wieś, 
któraby i kuchnią zająć się mogła. Pensya 
40 tal. Zgłoszenia W. Garbary 16, pierws e 
piętro. (7155)_

Dla bardzo renomowanego Towarzy­
stwa ubezpieczeń od gradobicia po­
szukują się zdatne osoby w W. Ks. Po- 
znańskióm jako ssgenci. Oferty sub 
R. L. przesyłać należy do ekspedycyi 
anonsów [7206].

K&ufmann & Palmę.
Poszukają się

asend

Holszt. ostrygi Pokój meblowany do wynijęcia.
Dowiedzieć się można w hotelu francuskim 
w handlu papieru. [7191].

poleca (7199)

A. Kunkel jun.
Na nadchodzący sezon

świąt Bożego Narodzenia
przyjmuję obstalunki na bażanty, 
saruy, c u i» b ry sarnie, 
pałki war nie, zające, 
ryby morskie, świeże ja­
rzymy i owoc. -Obstalunki pro­
szę mi przysłać jak nnjwcześnićj.

F. Froinin,
(7144) Fryderykowska ul. 36, 

naprzeciw zegaru pocztowego.

Ucznin
z dobrem przygotowaniom szkólnem poszj 
kije handel towarów kol uialnych (7156)

J. N. Leitgebra
w Poznaniu.

Słodkie górskie jabiki 
oz o so ne. powidła śliwko 

we i orzechy włoskie
pt:leca A. Laisse.

W. Byeerska ul S,
(7189) naprzi ciw dentysty p MaTachow#

„tbi

Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Rólniczego poznaósko-szamotulskiego

odbędzie się dnia 22 grudnia (piątek) O godzinie 4ćj 
po południu w Poznaniu w Bazarze, na które zaprasza [7207],

l>yrefecya.
Respiratory

wyborna ochrona dla takich, co cierpią na drażnienie w krtani i płucach 
na chroniczne katary i suchoty płucowe polecają [7186].

August Klug, A. Klug jun.,
Wrocławska ul. 3. Wilhelmowski plac 4.

iż certyfikaty na calozapła-
akcye Szląskiego akcyjnego Towa- 
llliancgo, dawnićj C. G. Kramsta i Synowie, mogą

Donosimy niniejszćm,

cone
rzystwa
być za zapłaceniem naieżnój kwoty, w miarę ogłoszonej 
u nas odebrane, jednakże tylko do 20 b. m.(

redukcyi
(7203)

Biliński, (liłnpowski, Plater i Sp,

Całkowitą wyprzedaż
pozostałych biżuteryi, galanteryi i wa­
chlarzy balowych, stótownych na podar­
ki gwiazdkowe, poleca po znacznie zni­
żonych cenach (7153)

F. Dmochowski,
ul. Wilhelmowska No. 13, obok Banku 

królewskie «o.

Chrmlha 4ra Uaaeha
ononizowany dorszowy tran w 

trobiany (¿j
fl. po 12'/, sgr. w suchotach, cierpienia, je j 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadcz, 
ny, jest w Poznaniu do D&bycia tylko u , . 
(5423) Aptekarza nailwurun D1< 

Dra Mankiewicza. łu 
wćj,Balsam na odziębł znę ¡,ori

środek najlepszy do szybkiego usunięcia g 
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pr ’2 
szczeuiu się skóry fl. po 5 sgr. w 15422) 

Aptece dra Mankiewicza.ekt
woz

Precz ze siwizna.

IELANOGÈNE.
wen
¡« i
i ci
néj

z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia Czacki T., Dzieła, zebr, przez E. Raczjń- 
2 stycznia 1872 włącznie u nas piśmiennie ssiego, 3 tomy. 12 tal. 
lub do protokułu zameldowali i następnie Czytania wieczorne. Listy moralne poświę- 
do r- zpoznawania wszystkich w czasie wspo-j cone młodszemu pokoleniu rolek. 20 sgr. 
mninuym zameldowanych pretensyi dnia Delert, Teologia dla użytku wiernych. 20 sgr. 

13 htyesBcSa IMS g>rzrd polu- 'Delińre, Obraz narodowego kcściota. 20 sgr 
cśniem o jKodzs. 11 Demokracya poltk i jój przecznicy. 12 igr.

przed komisarzem ; onkursowym w izbie są- Deoijma, Improwizacje i poezye. Poczet 
dowej No. 13 stanęli. ; drugi. 2 tal

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, Dickens, Klub Pickwicka, 2 tomy. 2 tal.

dla krajowych bardzo luhionych towa­
rzystw ubezpieczeń życia 1 «<1 
«gjnla tak w miastach jak ¡¡po wsiach W. 
Ks. Poznańskiego. Oferty sub N Z.. 110 
przyjmuje eksped. anonsów Hanfuiann 
1 Palnie w Poznaniu. [7204].

w I * oznsunin.

Na podarki gniazdkowe bogaty wybór

powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tutaj zamieszkałego ustanowić i do akt do­
nieść. [6 6C]

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po-

10 sgr. .
Długosz, Żywot św. Stanisława z oryg. łac. 

przeł. ks. Karczewski, z ryciną. 4 tal.
Dmochowski, Obecne kweslye gospodarcze 

20 sgr
Dobieszewska, Odczyty publ. o wyckowaniu 

kobiet. 20 sgr
Dobrski, Szkice Kaukazu. 10 sgr.

Wszystkie lokale handlowe, 
jakie interes spedycyjny M. S. Auer- 
bacha w domu Falka Fabiana przy 
Sapieżyńskim placu obecnie zajmuje, 
są od 1 kwietnia do wynajęci». 
Bliższój wiadomości udzielą pp. L. 
Ifierzbach, Wilhelmowski plac 8 i Falk 
Peiser, Działowy plac 5. [7149].

dąjemy j.-ko rzeczników radzców sprawie- Dołęgów, Przylaszczka. 10 sgr. 
dl wi ś i Gierscha i Tschuscbke i rzecznika Domejko, Arnukania i jój mieszkańcy. 1 tal.
Pileta.

Sprzedaż fecnieczna.
Dobra szlaiheikie Grabowo w Wielkićm 

Księstwie Pozniń-kiem w powiecie wrzesiń­
skim p łożone, w księdze hipotecznćj’ po 
wistu wrzesińskiego tom 36 na str. 420 
i lastęo. zapisane, do właścicbla dóbr ur. 
Stanisława Leszczyńskiego należące, wraz 
z f lwarkim Krzywagóra, które z objętością 
854 hektarów 36 a ów 20 lasek kwadrato­
wych opłacie podatku gruntowego ulegają, 
podług ustalonego czyst'go przychodu na 
podatek z gruntu na 3054 tal 17 sgr. 4 , 
fen i na r>< datek budynkowy ź wartości 
u vtku na 420 tal. ocenione, sprzedane być 
maja drogą subha-taćyi konmcznój 
w sokoię, dnia fl© lutego

r. p. po południu o go­
dzinie i®

w lokalu urzędowym. (6437)
V' rześnia, dnia 7 listopada 1871.
Bi ról. sąd powiatowy. 

Skutkiem inseratu T. BSakow-
sSi iego w Miłosławiu w No. 
280 Dzień. Pozo. winienem zakonsts- 
tować; zważywszy: że mimo moje wy­
stąpienie z Rady miejskiój piastuję 
jeszcze trzy urzędy honorowe — jest 
to z jednej strony kamieniem probi r- 
czvm mój godności obywatelskiej, 
z drugi? j dowodem, że pociski p. T. 
Rakowskiego dosięgnąć mnie me zdo­
łają

Ociągałem się z odpowiedzią z po 
wodu, że dla świętój spokojności wzv- 
walem p T. R. do odwołania swego 
pogmatwanego elaboratu o jedzeniu 
i piciu, czegoj jednak dotychczas nie 
uczynił. Gdyby go zaś miała napad 
naó niefortunna mvśl kazać sobie skom-

Dumas, Życie jenerała Tomas«» Dumas. 
12*/i sgr.

Kalfornia. Rok pobytu nad brze 
gami Sakramcnto. 10 sgr.

Dunin-Borkowski, Stosunki rodzinne, kcme- 
dya. 1 tal. 

Butelsha ul. No. 18
Od 1 k-zietnia 1872 jest 

na II piętrze mieszkanie 
familijne o 4 pokojach z wo­
dociągiem za 240 tal. do 
wynajęcia. Bliższa wiado­
mość przy Szewskiej 
Ul. «« (7195),

podając, polecamy nasze we wszystkie nowości zaopatrzone 
składy noży i widetcy alfenidowych, sprzętów stołowych, świeczni­
ków, tac itd, eleganckich petr. lamp salonowych każdego rodzaju, 
machin do lodów, wiedeńskich maehin do wyskoku kawy, lamp i ko­
tłów Berz., sprzętów do piecy, słupków do sprzętów, podstawek do 
pieców i [pudeł do węgli, solingskich, ang. i franc. towarów stało 
wycb i krótkich, łyżw, wiedeńskich towarów skórzanych, neceserek, 
kuferków podróżowych i torb, ang. siodeł, uzd, czapraków, bieży do 
konnój i wozowćj jazdy, iglicówek, lefoszówek, rewolwerów, techins, 
torb myśliwskich, krzeseł myśliwskich, butelek do picia, ładownic, 
rogów itd. (7185)

August Klug, A. Klug jr.,
Wrocławska ulica 3. Wilhelmowski plac 4.

l-’i'iiSi.Îÿ’i
tanich”4Mco ts 

nai* Abo ce.
n^m»nt

W księgarni Źti{lińskiego wy 
szły następujące dzieła:

Salon do fryzowania dam. Fabryka sztu­
cznych wyrobów z włosów, lok itp. Gabi 
net do strzyżenia włosów dla panów, pre­
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar 

prób włosów. Hegewald, liwerant na-1 piwu ** I — ------
dworny Jego Ces. Król. Wysok. księcia n a 
stępcy tronu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd­
goszcz, Fryderykowska ul. 29. (5222.)

Boje Bełskie i pr»y- 
getly żołnierskie przez 
K. S Bodzantowicza. — Cena 
l’/2 tal.
Iter Flerłanense — O
psałterzu Floryańskim łacińsko- 
polsko-niemieckim w szczególno­
ści o polskim jego dziale napi­
sał prof. W. Ńehring. — Ce 
na 1 % tal.

3) Tom IV Dziejów narodu polskie­
go przez Teodora Morawskiego, 
obejmujący panowanie Michała 
Wiśniowieckiego aż do Frydery­
ka Augusta III. — Cena 2 tal.

4) Wybór nabożeństwa najpotrzeb
niejszego z książek approbowa- 
nych wyjęty. Wydanie 5 — 
Cena 6 ngp. [7200j.

1)

2)

¡Toruńskie pier 
- niki

na nadchodzącó święta ode­
brał j poleca (7192),

J. Śmiechowski
w Borku.

Machina do sieczki
w dobrym stanie, o czterech ko­
sach na dwie sieczki, jest tanio 
do nabycia w Dom. ¿¡erni- 
jkneli pod Wrześnią. (7193)

Redafecya
Tygodnika Wielkopolskiego

Solesławita.

ofiaruje
swoim nbonołitom na Gwiazdką

o połowę ceny:
Dziecię Starego miasta. Obrazek współczesny narysowany 
z natury 1863. Zam. 1 tał 15 sgr.
Mosksfl. Obrazek współczesny 
sgr 6 fen.

IMIy i Oni. Obrazek współczesny narys. z natury 
15 sgr. za 22 sgr. 6 fen.

Hia wschodzie. Obrazek współczesny narys. z natury 1865. Zam. 1 
tal. 10 sgr. za 20 sgr.
Para czerwona. Obrazek współczesny narys. z natury. 1865. 
2 tomy. Zam. 3 tal. za I tal. 15 sgr.
Szpieg*. Obr. wsp. 1864. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 22 sgr. 6 fen. 
Zagadki, •> 1870. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 15 sgr.

Obr. wsp. 1865. 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za 2 tal. 7’)2 sgr.

za 22 sgr. 6 fen. 
1865. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 22

1865. Zam. 1 tal-

Zyd.Moskiewskie na’Litwie rzgdy, 1863—1869 Zam. 1 tal. .10 sgr. za 20 sgr. 
Można nabyć za pośrednictwem Redakcji Tygodnika wielkopolskiego lub

w księgarni Ii. MsrZtACfea w Poznauiu.
Znaczne to zniżenie ceny trwa tylko do 15 StyCZIlta 1872.'

RsłibA««! tsdWShr« MwńbMfc, « Pcnnanln.
...UkL«

Wielką wystawę
cukrów i marcepanów

poleca cukiernia

Antoniego Pfltznera,
przy Starym Rynku No.(7176) 6.

Szampańskie
Węgierskie
Reńskie
Czerwone

poleca po tanich cenach

Wlllft
TO 4 ¡'

A. Kunkel jun.
(7198)

(liessmaimsdorfskie

miodzie funtowe
znanego doskonałego gatunku, codziennie świeże, poleęa
Skład fabryk! w Poznaniu,

Zamkowa ulica 2. (7190)

Wyborna tyaktura do wb sów, przygot 
wana przez Pa Bieqnetnarre w I 
ryżu. W jedńój chwili zmienia siwe włou 
na głowie i na brodzie i nadaje im koli mej 
naturalny jaki się podoba bez żadnego ni Joli 
bezpiecstństwa dla ciała Farba ta bemll 
wonna jest skuteczniejszą ed wszelkich te, ! 
rodzaju preparatów •*;'

Skład w Poznania w aptece Dra. M««|szći 
kiewleza; w Krakowie p. Trouczy i 
Mhłew» | we Lwowie w aptece p. JUfjJuj 
SłoImmcIi; w Brodach w aptece p. Hu °- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersk81»j 
perukarskim. p. P*»łt«»reeki«<w. i397irćd

-------- ------------ - rep
betOgłoszenia gospodarskie it , .. 

Zdatnego ekounnia, kawabra, potri^ 
boje ed N. Roku Dcm Bielawy p. Jan 
wiec. Przedstawienie osołi9te konieczne, tael

_____________ J71U].________ bor
stangret wórZdatnego i bardzo uczciwego 

także wiernego i pracowitego śluiąeegŁJj. 
obaj w obowiązkach z p;ęknemi świadi V 
ctwami wskazać może fabryka i handel, wj^P 
robów siodlarskich Józefa Jasińskiego, P n d 
znać, ulica Wrocławska No. 20. (7188).

500,000 tal.
nar
wa

w t 
id<Pomorski bank hipoteczny 

Koeslinie daje hipoteczne amo: 
zujące się
ziemstwa i około 5

Inyr
Podpisany ma sobie poleconćriobi 

przyjmowanie wniosków i udzieli 
lanie żądanych wiadomości. [642:

JózefRadziejewsRi
Poznań, Wrocławska ul. 18.

pożyczki do -/32/ł
procent

iy Md( 
ortylprz

Folwark
w powiecie Ostrzeszowskim, obej*“ 
mujący 466 morgów, włącznie 7Sj(ja 
morgów łąk, polecono mi sprzed 
z wolnój ręki. Cena 15,000 
zaliczka 6000 tal.

Kępno, 9 grudnia 1871.
Dr. SzafarMiewicz,

(7143)! rzecznik i notaryusz.

Wszystkim na pedo^rę 1 reu-
motyzm cierpiącym polecają 
się znane od lat wielu i doświad­

czone towary Łairitza
z wełny iglicowej,

Jedyny shSad:
Eugeniusz Werner,

Wilhelmowska ul. 13,

H. Kirsten wdowa,
Podgórna ul. 14.

Liebiga Company wyskok mięsny
(Ameryka południowa).Frny-Bentos

—
jełeli kążdy garnek nosi poniższe 
podpisy, a na etykiecie wydruko­
wane jest nazwisko J. v Llebig 

w niebieskim kolorze.
Tylko prawdziwy

: --- -—V -3^/V /li
Publiczność ostrzega się usilnie, aby zamiast powyższego towaru nie 

„ _ dała sobie podsnnąć innego, na targi wprowadzonego wyskoku w podo-
bnóm zupełnie opakowaniu, obliczonem na oszakaństwo.

Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana (53,
il/nnuti Pelle>ti>ltn<i w Poznaniu.

DlOCliy bukowe dwuletn 
suche 3 ’l^" grube 15" szerok 
z odstawą do Poznania lub Gniefnia 
zna mana sprzedaż (7134J

Dom i u inni Wiatrów.

Sprzedaż tryków
owczarni zarodowéj Negretti pelnêj kr« 

w Cliluilowie rozpoczęła się dnia 
grudnia. [6970

W. Treskow.

*20 sztukfeg
Dwadzieścia tłustych wołói< 

opasowych mana ssprzei 
daż Dom. MikUSZewO p° ?a 
Miłosławiem. (7170)|c^

W czwartek, dnia 14 grudnia
Wyborne

Kiszki z kapusta
ża [7^ujecki

Stary Rynek

na które zaprasza [7196J.

No. 58.

jeg
zai
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tyDo dzisiejszego numeru Dzień 
nika Poznańskiego dołącza si 
z księgarni F. H. Richter3^ 
w Poznaniu prospekt na pi-rz 
smo illustrowane: „Wieniec“, inJ'sP 
jące wychodzić od Nowego RoW^ 
w Warszawie 2 razy na tydzień c( 

(7187). a,
F 
lu
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